
4 półmilionerów WIOŚLARZE CZEKAJĄ NA DECYZJE str. 2 'Składy Wegier
W lotku

pp Totalizator Sportowy zawia­
domią, te w fi zakładach piłkar­

skich z dnia 1 grudnia br. stwier­
dzono 36 rozwiązań bezbłędnych — j 
nagrody po 1538 zł, około 500 roz- 
wia.zań z 1 błędem — nagrody po 

około 111 zł i ponad 3150 rozwią­
zań z 2 błędami — nagrody po 

17 zł.
W konkursie toto-lotek na dzień 

1 grudnia br. stwierdzono 4 roz­
wiązania z 6 trafieniami — nagro­

dy po 461.225 zł, 265 - rozwiązań z 

5 trafieniami — nagrody po 6.960 zł. 
10 650 rozwiązań z 4 trafieniami — । 

nagrody; po 173 zł 1 ponad 150.000 ' 
rozwiązań z 3 trafieniami — nagro- i 
dy po 12 zU

Ostatni toto-lotek poczę­
stował nas tym razem 

czterema półmilionerami. 
Pochodzą oni z Warszaw}’ 
(kolektura nr. 1(45), Miń­
ska Maz. 1(79), Łodzi 5(5)

Nr 188 (1476) Warszawa, 5 grudnia 1957 r. Cena 80 gr.

naRzeszówiRadom
BUDAPESZT, 4.12 (tel. wt). Wę­

gierscy juniorzy' wyjeżdżają do 
Polski samolotem w czwartek rano 
w składzie: / Jezeniczk-y,; DorogU 
Baranyai, Hatarkuzi,' Holló,* Dieneap 
Kalman, Bdoćs. Feher/ SzeauU 
Banhc<yl.

Skład reprezentacji B. która takt 
że w czwartek rano wyjeżdża po 
ciągiem do Rzeszowa: Forro, Feko* 
te, Bognar, Adorjan. Trimel, IVf 
SebSk II, Marosi, Simon, Sebofc £ 
A. Kovacs.

W drużynie A nastąpiła mała 
zmiana, a mianowicie w wadze 
średniej zamiast Siposa wystąpi 
młody Hemmert, bokser ofensyw­
ny o dobrym ciosie.

Na ogół Węgrzy liczą się z po­
rażką w Budapeszcie, remisem w 
Rzeszowie, oraz pewnym zwycię­
stwem juniorów._____________ Łil.

i Skarżyska Kamiennej 
11(66).

Ciekawe, że wśród zwy 
cięzców ostatnich zakła-
dów mamy 2 kobiety i 2 
mężczyzn. Panie składały 
swe kupony w Mińsku i 
Skarżysku — panowie zaś 

w Warszawie i Łodzi.

Snieg w Tatrach umożliwił trening naszym narciarzom. Skocz­
kowie i kombinatorzy skaczą na Małej Krokwi. Na zdjęciu: 

Franciszek Groń w akcji
Fot. CAF

J. Zarycki na trasie treningowego slalomu
Fot. CAF

Ponad
20 amatorów 
konkursowego 
motocykla

J uż ponad 20 bezbłędnych 
kuponów zgłosili nam u- 
czestnicy naszego konkur­
su. „16 zagadek ligowych” 
Na zgłoszenia czekamy do 
piątku i jeszcze raz przy­
pominamy wszystkim, że 
zameldowanie nam o bez­
błędnym rozwiązaniu nie 
jest oczywiście warunkiem 
udziału w losowaniu na­
gród. Jest to jednak do­
datkowa kontrola dla 
sprawdzających kupony. 
Sprawdzanie to rozp^cznie- 
my w czwartek i — jak _ 
sądzimy — w ciągu dwóch 
dni zdołamy uporać się z 
132 tysiącami kuponów.

W naszym poniedziałko­
wym numerze ogłosimy 
najprawdopodobniej liczbę ; 
odszukanych bezbłędnyęh 
kuponów oraz podamy ter­
min i sposób losowania 
nagród. Piszemy „lozov- 
nia". gdyż jest już pewne 
(sądząc po ilości zgłoszeń), 
że znajdzie się więcej, niż 
10 bezbłędnych kuponów.

Tak więc ci liczni uczest­
nicy konkursu, którzy ty­
powali z 1 lub 1 błędr .1, 
mogą już liczyć tylko na 
nagrod.r pocieszeni . wraz 
ze wszystkimi, którzy do 
nas kupony swoje nade­
słali.

Czwarte zwycięstwo 
hokeistów Moskwy 
w Kanadzie

OTTAWA, Hokejowa reprezenta 
rja Moskwy rozegrała siódme 
spotkanie w Kanadzie, odnosząc 
czwarte z kolei zwycięstwo. Dru- 
-'■na radziecka pokonata w mieś 
cle Ktneston reprezentacje miejs- 
n klubu hokeloweco 4:2. 
'ko. 1:1. 2:1). Z poprzednio ro- 
‘ceranvch spotkań trzv zakończy- 
' sl?, zwycięstwem ZSRR, dwa — 
Porażką | jedno remisem.
-■Radziecka ekipa zakończy 

;"O',e tournee w czwartek 5 bm. 
».2. nłem 2 młodzieżowa repie 
«ntacją Kanady w Ottawie.

MECZ nr 100
Wielki eksperyment

Czy zakwitną nowe kwiaty

W SOBOTĘ 7 grudnia na ringu budapeszteńskim w hali
Sportcsarnok odbędzie się sefne spotkanie reprezentacji 

bokserskiej Polski, która za przeciwnika będzie miała dzie­
siątkę węgierską Jest to już 18 z kplei mecz obydwu rywali. 

Kapitan sportowy PZB Stanisław Cendrowski zestawił na­
stępującą drużynę na to spotkanie (od muszej do ciężkiej): 
K. RZE?NIKIEWICZ, J. WOJTOWICZ, J. NOWACZYK, K. 
PAŹDZIOR, J. SOBOLEWSKI, L. DROGOSZ, T. WALASEK. 

Z. SZYMANIAK, Z. PIÓRKOWSKI, T. BRANICKI.
, Z drużyną jadą trenerzy Karnath i Pisarski, sędziowie: 

Kierowńtkiefa ekspedyćji- jest Sko­
nieczny. Poza tym Odbędą się dwa dalsze spotkania: w Rze­
szowie zmierzą się reprezentacje młodzieżowe obydwu państw, 
a w Radomiu juniorzy.

Trener Jegorow w czasie przerwy udziela wskazówek zawodnikom drugiej drużyny Moskwy, 
bawiącej na tournee w Anglii Fot. caf

Nadchodzi więc . wreszcie 
dzień jubileuszowy reprezen­
tacji Polski w boksie. Po raz 
setny nasza ■ wyborowa drużyna 
zmierzy swe siły z zagranicz­
nym przeciwnikiem.

To jubileuszowe spotkanie 
wypadło akurat z naszym naj­
bardziej tradycyjnym przeciw­
nikiem — Wigrami. Po raz 
18 skrzyżujemy z nimi ręka­
wice. A więc blisko 1/5 
wszystkich naszych między­
państwowych spotkań to zma­
gania polsko-węgierskie.

Przez wiele lat konkurowa­
liśmy ze sobą.

Przez wiele lat Węgrzy wy­
przedzali nas, stanowili dla 
nas wzór trudny do naślado­
wania. Pojedynki polsko-wę­
gierskie stanowiły zawsze 
wielkie wydarzenie w boksie 
europejskim.

O ile na własnym ringu wy 
grywaliśmy przeważnie 'z re­
prezentacją Węgier, o tyle w 
Budapeszcie jeszcze nigdy me 
udało "się nam uzyskać zwy­
cięstwa, a raz nawet, już po 
Wójnie ponieśliśmy ~ sromotną

Wysoka porażka Górnika z EV Flis sen 1:10
W dniu 3 grudnia rozpoczął 

się w Katowicach tradycyjny 
hokejowy turniej „barburko- 
wy“, do którego wobec odmo­
wy drużyn czeskich stanęły z 
zapowiedzianych uprzednio' tyl­
ko trzy drużyny: Torpedo Gor­
ki, EV Fiissen i Górnik Kato­
wice. Dla wypełnienia luki po­
wstałe.! przez brak drużyny cze­
skiej sklecono naprędce zespół 
z drugoligowych zespołów miej­
scowych. mianując go II repre­
zentacją Śląska.

Pierwszy dzień przyniósł niespo­
dziankę w postaci remisu pomię­
dzy Torpedo i Fiissen (4:4). Gór 
nik natomiast rozgromił swoich po­
bratymców 16:1. nabierając pew­
ności, że właśnie Jemu przypadnie 
zwycięstwo w turnieju. Tymcza­
sem...

Dzlań patronki górników nie był 
łaskawy dla hokeistów z Katowic 
I p-zyńiósl im sromotną porażkę z 
wielokrotnym mistrzem NRF w sto­
sunku 1:10. W tym samym dniu 
goście radzieccy pokonali nie bez 
trudu reprezentację śląska 7:3. w 
lej sytuacji nawet ewentualne zwy­
cięstwo górników nad Torpedo Gor­
ki nłe uratuje Już sytuacji, gdyż 
nie ulega wątpliwości, że równo­
cześnie zespół Fiissen pokona na 
pewno najsłabszy zespół turnieju 
— II reprezentację śląska.

KATOWICE, 4.12 (tel. wŁ). Tor­
pedo Gorki — E.V. Fiissen 4:4 (1:1, 
1:1, 2:2). Bramki dla Torpedo zdo­
byli: Orlo w 2, Sacharowski i Sle- 
dow po 1: dla Fiissen: Kleber, Gug­
gemos, Pfefferle 1 Trautwein po 
t. Sędziowali Wycisk I Buchman z 
Katowic.

TORPEDO: Kurycyn, Sorokln, 
Kudrlaszow, ' Helenków, Siedow, 
Brunów, Sacharowski, Orłów, Krn- 
tow, Dubinin, Potrieekow. Chyl- 
kow, Triakln, Wolkow.

FUSSEN: Ficher, Egerbauer, Am- 
bros, Hoffman, Nagel, Pfefferie, 
Egen, Trautwein, Kleber, Mayrhaus, 
Guggemos, Weitl, Schubert, Krotz.

Lepsi technicznie hokeiści Fiissen 
zagrali z takim impetem, że Tor­
pedo całkowicie się zgubiło, pozwa­
lając narzucić sobie chaotyczny styl 
gry. Rosjanie dali kilka razy po­
kaz swych umiejętności, czego nie 
można powiedzieć o 5-krotnym mi­
strzu NRF. który okazał-się w tym 
meczu zespołem przeciętnym. Je­
dyną Jego zaletą — to ambicja I 
poświęcenie z Jakim walczył o każ­
dy krążek.

Remis jest wynikiem sprawiedli­
wym. biorąc pod uwagę przebieg- 
gry. Bardziej przypadła riam do 
gustu drużyna radziecka, grająca 
kombinacyjnie w przeciwieństwie 
dó Niemców, którzy stawiali wszy 
stko na jedną kartę, próbując 
szczęścia w żywiołowych aUkacn.

KATOWICE, 4.12 (tel. WM. Gór- 
' nik Katowice — Śląsk n M:1 (2:1.

8:8, 6:0). Bramki dla Górnika zdo­
byli: Burek 4, Wróbel in, Skar­
żyński, Pawelczyk i Matysiak po 
2, Wilczek, Zawadzki 1 Wróbel n 
po 1; dla śląska TI: Kaszyński. Sę­
dziowali: Karbunow (ZSRR) 1 Klop- 
ter (NRF).

Sklecona naprędce drużyna, któ­
rą nazwano n reprezentacją ślą­
ska. nie była w stanie stawić czo­
ła zgranemu zespołowi Górnika. 
Górnicy nie wysilając się specjal­
nie urządzili sobie ostre strzela­
nie.

Przy tej okazji wyszło na jaw 
jak wielka różnica dzieli hokeistów 
Górnika od Il-ligowców. którzy 
stanowili trzon reprezentacji Slą 
ska.

EV Fiissen — Górnik Katowice 10:1 
(1:0, 4:0, 5:1). Bramki dla Fiissen 
zdobyli: Kleber, Weitl, Ptefferle I 
Mayerhaus po 2. Trautwein i Schu­
bert po 1, dla Górnika honorową 
bramkę zdobył Małysiak. Sędzio­
wali: Klosser (NRF) i Ferenc (Pol­
ska).

FUESSEN: Ficher, Eggerbauer,
Ambros, Hoffman, Nagel, Pfefferle, 
Trautwein, Kleber, Mayerhaus, 
Guggemos, Weitl, Schubert, Kroetz.

GÓRNIK: Wacław (Świercz), Re­
guła, Pęezek, Ganslaiec, Skćrskl. 
Burek, Wilczek, Pawelczyk, Mały­
siak, Zawadzki, Ogórczyk, Wró­
bel II, Skarżyński, Jończyk.

Hokeiści Górnika wyszli na lód 
pewni siebie, mając na uwadze

fakt, że Fiissen rozegrało 'dnia po­
przedniego ciężki mecz z Torpedo 
Zlekceważyli oni Niemców, i oto 
mamy tego efekty Górnicy zagrali 
najsłabszy mecz sezonu. Na Ich tle 
hokeiści NRF wypadli piewszorzęd- 
nle. czego nie mogli pokazać na 
meczu z Torpedo.

Najsilniejszą formacją gości była 
para obronna Eggerbauer: — Am­
bros. Dwójka tych hokeistów nie 
schodziła prawie z lodu l-o nich 
rozbijały się niemal wszystkie 
ataki Górnika. Gra tylko w pierw­
szej tercji była wyrównana. Po­
zostałe stały pod znakiem wysokiej 
przewagi hokeistów Fiissen, którzy 
niepodzielnie panowali na lo­
dzie, zasypując bramkę gospodarzy 
gradem srzałów.

Mimo wysokiego zwycięstwa ho­
keiści NRF nie zademonstrowali 
umiejętności, które oy świadczyły 
o Ich wysokiej klasie. Podobnie jak 
w meczu z Torpedo grali oni na 
żywioł. Udało im się zaskoczyć ho­
keistów Górnika, którzy mając 
słaby dzień me rozporządzali ani 
szybkością, ani zwrotnośclą.

Torpedo Gorki — II Repr. Śląska 
7:3 (4:1, 1:2, 2:8). Bramki dla Tor­
pedo zdobyli Chylkow. Brunów 1 
Sacharowski po 2 orat Krutow 1.

pod „HOKEJ"

Szymaniak (z lewej) po udanym debiucie przeciw Finlandii walczyć będzie w drużynie, ■ która 
w sobotę stanie ńa ringu budapeszteńskim przeciwko reprezentacji Węgier ''7 

■ . ’ rot. E. Warmiński

Węgrzy nie ■ ryzykuje 
i na mecz z Polska 

desygnuje wypróbowaną dziesiątkę

Wdzięk, gracja i uroda — to zalety 
Renaty Mueller

niemieckie] łyzwiarki, 
Fot. Sport Im Bild

BUDAPESZT, 4.12 (tel. wł.). — 
Sprawicie nam teraz tęgie lanie —_ 
stwierdza w siedzibie Węgierskiego. 
Związku Bokserskiego, snany teo­
retyk ISTJAN DOBRAN5ZKY.

— Ja natomiast Jestem raczej 
optymistą — wtrącą kapitan związ­
kowy BELA BARTFA1 — jeżeli 
przyślecie swój najlepszy skład, to 
uważam, że w iiajgorszym wypad­
ku przegramy 8:12 Natomiast Uci­
sza drużyna ..B" powinna w Rze­
szowie zremisować, zaś juniorzy — 
nie mogą przegrać w Radomiu. 
Polacy w Budapeszcie nigdy nie 
mieli zbyt łatwego zadania. • Nie 
pamiętam, aby wygrali. Przypomi­
nam sobie natomiast icb porażkę 
już po wojnie 2:14.

— To były inne czasy I inne; 
metody sędziowania — dodaję nie 
bez uzasadnionej złośliwości.

— Byłem ostatnio z reprezenta­
cją Budapesztu w Polsce i uwa- 
żarn, że w żadnej wadze nie mamy, 
realnych szans na zwycięstwo 
z najlepszymi polskimi pięściarza-! 
mi. • W boksie jednakże wielkie 
znaczenie odgrywa . chwilowa ’ for­
ma, a przede wszystkim własna pu­
bliczność — mówi sekretarz związ­
ku JOSEF KERESZTES— mimo to 
przeczuwam, że poniesiemy dotkli­
wą porażkę. Nawet wynik 4:16 nie 
będzie dla nas niespodzianką. /

Ze względu na klasę Polaków 
zainteresowanie wśród publiczności 
jest ogromne i już na 10 dni przed 
spotkaniem wszystkie bilety zostały 
wykupione.

—Słyszałem, że podobno Polacy 
przyślą do nas drugi garnitur, czy 
to prawda? — zapytuje BARTFAi.

— Mam’ nadzieje, że przyjedzie 
naszą najlepsza drużyna. Kledyi 
wreszcie wypada nam w Budapesz­
cie wygrać — odpowiadam.

— Z sędziowaniem nie bedzie 
kłopotu. Zaprosiliśmy dwóch ^arbi­
trów z NRD HELMUTHA BREITA t 
OTTO. GARGERA. Mam wrażenie, 
że tym razem obejdzie się bez po-: 
ważniejszych, zgrzytów f wygra ją ", 
naprawdę lepsi — zapewnia . KE-

pod „BUDAPESZT*
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Kilka uwag pod adresem PZKol
po Kongresie UCI

DOROCZNY kongres kalendarze- । nieco z Wyścigiem Pokoju 1958 ' gromadzi kwiat kolarstwa skandy*
wy l'CI, który w końcu li- jest organizowana w Berlinie za- rawskiego oraz czołówkę «uropej-

Fiopdda gromadzi z reguły przed- chodnlm czteroetapówka. - ■ - -
Ftawicieli wszystkich większych : ona nie zagrozi chyba w , ___
federacji narodowych oraz orga- f niejszym stopniu zawodom na tra- । od mistrzostw świata o 7 dni. Nie-
nizatorów tak zwanych klasycz- ; Warszawa — Berlin

ale i ską. Termin startu Wyścigu Do- 
poważ- । okolą Polski odsunięto w 1958 r.

Wy;szosowych względ- j »»?• 
— jest dla kolar- byłby

’śclg Mazowsze 
' ulokowany m

Praha < stety kolizja terminów ze szwedz* 
ilazury ką imprezą pozostanii

światowego dużym wydarzę- ! zupełnie dobrze.
kalendarzu 
rminie bo- Piezps PZKol. Gołębiowski

rozpatruje kalendarze
\viem uy.vi — oaiii wysiarczaiu 

I dokonać małego przesunięcia do 
przodu, by uniknąć zbyt wielkie­
go zbliżenia z wyścigiem Dooko-

•wiadów. prasowych
iiixla ona z błędu dawnego zarzą 
Hu sekcji, ale okazuje się. że nic 
<ię w tej spi awie nie poprawiło. (

że

Kalendarz lekkoatletów coraz atrakcyjniejszy
Dzielnicowe mistrzostwa Polski w 1958 r.
SZEŚĆ meczów międzypaństwo­

wych l niezliczona ilość mityn-
i guw zagranicznych cechowały ubie- 
I gły sezon naszych lekkoatletów. 
I Mimo to jednak zdarzały się okre- 
; sy, że zawodnicy drugiego rzutu 
l nie startowali tygodniami, gdyż 
i zabrakło imprez. Zagadnienie ka­

lendarza lekkoatletycznego urosło 
u nas do wielkiego problemu i cie­
szyć się należy, że wiceprezes Mu­
lak podczas ostatniego Zjazdu

, PZLA pośwl,cłł temu zagadnieniu ,

ml swojego terenu. Sytuacja taka 
podnosi znacznie autorytet władz 
OZLA, ale jednocześnie nakłada na 
nie niemałe obowiązki. Jak dotych­
czas bowiem właśnie kalendarz te­
renowy chromał najbardziej, wy­
twarzając największe luki w star­
tach zawodników, zwłaszcza dal­
szych rzutów. Wiceprezes Mulak 
nazwał kalendarz „Automatycznym 
narzędziem budowania formy**, ale 
aby mógł on spełnić takie zadanie,

zawodnik potrzebuje co najmniej 
5—6 startów w luźnego rodzaju 
imprezacn terenowych. Aby mugł 
działać kalendarz terenowy, po­
trzeba możliwie silnych i licznych 
klubów. Zapowiedz wiceprezesa 
Mulaka o rozbudowie klubów zo­
stała przyjęta oklaskami, zapowie­
dzi i oklaski, to jednak trocnę za 
mało.

BĘDĄ ZMIANY W.LIDZE

Inióweh. i czasie obrad kongresu delegat chyba było
prawdę ! Bułgarii zgłosił wyścig Dookoła i respondencję z 
esowa- ' Bułgarii w dniach 18 — 28AT. co. fl^kiej imprez

nawiązać ko- 
organizaiorami

oczyu iście, wywołać może pewne....r --------- . -
ia ich też tematy odby- ! komplikacje dla polskiej imprezy, 
bardzo gorące nieraz ś Trudno mieć jednak o to żal do

•hodzi to w zasa- ' *e lrzeba bVr° porozmawiać z de- 
delegacji polskiej ; Agatem z Sofii przed kongresem.

Gołęblou ski • Dodatkową

ły tego i odzaju,
Cieślak) by- . zdobywaniu

komplikacją 
silnych druż?

przy 
na

mo­
zom szosowym zapewnić najlep- 1 że być fakt, iż w kalendarzu 
sze miejsca w kalendarzu ama- znajduje się umieszczony w nim 
torskim. Chodziło o X! Wyścig Po- I warunkowo, etapowy wyścig w
koju

powstała z połączenia Dookoła Ma-
zowsza i DW.Mi oraz 
Pologne. organizowali 
donio przy wspólprai

Kącik

Pod red. Z.GtUSZKA

3.000 m
POLSKA — 1>57

R.E. — Pirie, w. Bryt, (issri
R.p. —• Chromik (195s> '
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie '

7*42.8 
7:56.4 
8:16.12Niedawno pisaliśmy w „Przeglą­

dzie** o potrzepie mepszenia roz­
grywek drużynowych. Które pouin- 
nv być motorem rozwoju kiubuw. 
uwuletnie rozgiywki wykazały, że 
nasza lekkoatletyka w terenie do-

Bez startów nie ma formy — la 
ara zasada zaczyna sobie toro- 
ać już drogę na wszystkich 

■ szczeblach. Rzecz w tym jednak, 
j że kalendarz dla lekkoatletów to 
1 konstrukcja niezwykle skompliko- 
i wana i trudna. Zależy on w dużym 
! stopniu od partnerów (zagranicz­

ny» jak i od posiadanych środków, 
a przede wszystkim potrzeb szko-j 

! leniowych (krajowy». Jak więc j 
i kształtuje się kalendarz na rok ;

1958? ;
O planie imprez zagranicznych ' 

pisaliśmy już szerzej, wspominając, 
że w roku mistrzostw Europy lek- i 
koatleci nasi będą mieli tylko dwa 
oficjalne mecze międzypaństwowe: ; 
z CSR i NRF. Kobietom dojdzie l 
ponadto trzecie spotkanie z NRD. | 

1 Nie jest to dużo jak na nasze ape- I 
tyty. wyostrzone serią wielkich ‘ 

: zwycięstw w tym roku. Mistrzo­
stwa Europy powstrzymują jednak 

i poszczególne kraje przed organi- ; 
: zowaniem nadmiernej ilości spot ; 
1 kań.

10,2 na 100 m
L Z, Krzyszkowiak. Zaw. Bdg !
2. K. Zimny, Zawisza Bdg *’
3. S. Ożóg, Wawel Kraków 8^'2
4. S. Kryża, Doker Gdynia ■
5. A. Graj, Zawisza Bdg. 8:15.0znała prawdziwego spustoszenia. | 

Ooecna forma rozgrywek ligowych [ 
Jest mało atrakcyjna, daje tylko ,

6. M. Jochman, Źawiśza°Bdz śd,!
7. K. Zbikowski, Bud. Bdg.
8« Płonką, Bielewianka 8*5iA
fl. R. Szczepański, Legia Wwa 8^1

W. Ziółkowski. Zaw. Bdg. 8^4
dwa Starty rocznie oraz posiana . 
wiele usterek regulaminowych. U ] 
sprawach tych mówili zresztą rów- | 
nież delegaci Zjazdu. Podczas i 
obrad usłyszeliśmy wprawdzie, że I 
rozgrywki ligowe ulegną zmianie, I 
ale będzie ona dotyczyła tylko ho- I35 latByć może, że 1 ^11

jakieś wyjście odpowia-
<iaja.ce obu stronom.
jest jeszcze czas, bv teraz, po |

nndprnnkn
-rui)» ?, bo urfziśł Skandynawów w HQ U U U l U1 UH 11U
Tour <lc Pologne i udział Polaków ' *

w skoku wzwyż
jest grą

wartą św ieczkl.

Groźnym konkurentem imprezy

„Neues 1 ZSRR, mający się odbyć w czasie 
’raia", o! 13 — 30.VI. O imprezie tej nie mo- 
(impreza 1 żna było zdobyć w czasie kon­

gresu dokładniejszych Informacji । 
(brak delegacji radzieckiej!, ale 1 
skoro została ona zgłoszona do iak wla- 

redakcji
,,Przeglądu Sportowego" i PZKol.

kalendarza po raz pierwszy w hi-

Doroczna, tradycyjna Już impre- 1 cl'eh'"y .
storii kolarstwa ZSRR.

za ..Trybuny Ludu", 
Deuischland" i „Rudcho ; Moskw

do jej 
przyłożą

ma :k ugruntowaną pozycję w 
•narodowym kalendarzu, że 
u organizatorów planuje w

poprzedza 
a belgijska

Pokoju

teraz o
Sportowego** 
de Pologne. 
został po

wyścigu 
i PZKol

okolą Belgii,

„Przeglądu Sportowego** i PZKol 
wydawał się Tour d*Europc, za- i 
planowany przez redakcję „L*E-

ży jednak oczekiwać, że Jeszcze
w roku 1958 impre: 
będzie się, ustalanii
trasy napotyka
Francuzi chciell.

należy o- I ona przez tereny NRD.
organizacji Postawili jednak warunki finan- 
dzlałacze z k^re zniechęciły przedsta-

„Przeglądu

Zaprojektowany on 
mistrzostwach świata

j (30 sierpnia) w dniach 7 — 21 wrze- 
wyścig Do- , śnjał

ale z doświadczeń
lat minionych wiadomo' iż w żad­
nym wypadku nie jest to impreza
konkurencyjna. .Regułą się już
bowiem stało, iż najlepsi kolarze*
amatorzy Belgii wyjeżdżają na
trasę Warszawa — Berlin — Pra* 
ha. Inną imprezą, która koliduje

W roku bieżącym mieliśmy kło­
poty z naszym wyścigiem, ponie­
waż zaczynał się on w 3 dni po 
mistrzostwach świata. Pewną kon­
kurencją dla tej imprezy była tu
też tak „Sześciodniówka
szwedzka**, którą tradycyjnie Już

Koszykorki Rumunii 
sprawdzą formę Polek
przygotowujących się 
do mistrzostw Europy

upowanie naszych koszy- 
przygotowujących się do 

w VI Mistrzostwach Enro-

Wy da je sic, że nie j< 
jakby sądzić należało 
wych słowach trenera.

Lodzi w przyszłego
roku. Pozostało lin jeszcze .5 dni

masz

e|i Polski 'miały

», podczas 
do reprez 

rozegrać

Miała nim początkowo re- 
slawil, potem

w<»łaly
kraj i od-

przebywającym

tnar/.onvm dla

instruktora
W ub. niedzielę w Sao Pau­

lo, w Brazylii sprinter brazy­
lijski Jose Telles dą Concelcao 
uzyskał znakomity rezultat w 
biegu na i« m — 10,2, popra-

ści drużyn w grupach. Warto jesz- । 7:58.2 
cze, przed wydaniem ostatecznego 7:&9.0 
regulaminu, dokładniej rozpatrzyć I 8:08.6 

i ten nie błahy problem. 1 8:13.8

łyżwiarstwa MECZE TO NIE WSZYSTKO

łudniowej Ameryki. Jak po­
dają agencje zachodnie, . w 
czasie biegu nie zanotowano

Mecz międzypaństwowy jest bo- ; 
daj najatrakcyjniejszą formą spot- :

ta ni» ad - .......... lekkoatletycznego, ale są •
ra nie oa- ... , . „ , . » również imprezy, które cieszą się '

bowiem Jej ; jJCZESTNlCY Wyicigu Pokoju i , nieAVje]e mniejszą popularnością.
trudności, i (iobr^ “o ‘aMch trziba zaliczyć mecz

tretkę star..ego pana o włosach mjęgZypaństWOWy Warszawa — 
by przechodziła ■ lekko przypróazonpch siw>™q. Ku ’ Londyn, który zostanie rozegrany.

; opuścił on ani jednego z 10 dotych­
czasowych Wyścigów Pokoju, peł-

wicieli kolarstwa tego kraju do 
podjęcia sie organizacji tej impre-

U’a. jesł popularną osobą ic tych 
wyścigach zwracającą ogólną uwagę

kania

mia w Londynie. Gospoda- 
tych dniach nadesłali już

pismo dó PZLA. którym osta-
teczińe akceptują termin spotkania.
rozgrywanego konkurencjach i

da była wyśmienita, dzięki 
czemu i dalsi sprinterzy uzy­
skali bardzo dobre wyniki. 
Drugie miejsce za Tellesem 
zajął Silva — 10,5, a dalsze 
Sobrinho i Barros po 10,6. 
Warto dodać, że 3 stopery wy-
kazały czas 10,2, 
nawet 1.0,1.

a czwarty

Jose 
przed

Telles da 
kilkoma

Concelcao 
tygodniami

Prawdziwą rewolucją w dotych­
czasowych indvwiduamych mistrzo- 

I stwach Polski będzie wprgwadze- 
, nie pośredniego stopnia eliminacji, 
I czyli tak zwanych zawodów dzielni- 
1 cowych. Wielokrotnie pisaliśmy, że 
1 mistrzostwa Polski nie mogą byc 
i masówką, w której rozpiętość po­

ziomu bywa czasem ogromna, iso- 
; wy projekt przewiduje, że po mi- 
' strzostwach wojewódzkich rozegra- 
। ne zostaną mistrzostwa pomiędzy 

Kilkoma sąsiadującymi ze sobą ; 
województwami, które dadzą dopie- 

• i'o ostateczne prawo walki w mi- • 
strzostwach Polski. j

■ Nowy projekt przyniesie wielkie i 
! korzyści naszej lekkoatletyce. Wy- :

8:18.8
8:19.8

NAJLEPSI W HISTORII
J. Chromik 
Z. Krżyszkowiak

। K. Zimny 
S. Ożóg

: A. Graj 
i S. Kryza 

M. Lewicki
: J. Kusociński 
i M. Jochman 
i J. Wróbel 
i K. Zbikowski 
i S. Lewandowski 
i W. Płonka 
i M. Nigielski 
l R. Szczepański 
: w. Ziółkowski

EUROPA — 1957

KM 
1257 
1957 
1957 
1958 
1357

1957

1257 
I«5 
1951

1957
1957

1. Krzyszkowiak, Polską
2. Zimny, Polską
3. Rozsavolgyi, Węgry
4. Szabo, Węgry
5. Jankę, NRD
6. Hecker, Węgry
7. Bernard, Francja

7:02 
7:59.1 
7:59.6 
8:011 
8:0L0 
8:ou 
8XLS 
8:06,5 
8:07.0 
137.5 
B:G3.4 
8:594 
8:684 
8:08.0 
8:08.0 
1:091 
8:09.4 
8^9.5 
8:094 
8:09.8

» pełni przede wszystkim lukę w : 
‘ Kalendarzu krajowym, dając za- ‘ 
; wodnikom okazję startu w silniej- । 
i szym towarzystwie i to o stawkę, * 
| która dopinguje do uzyskania wy- ; 10 Kakko Finlandia I niku jak najlepszego. Prawdopo- ; £ ^“'sky?

dobnie zajdzie potrzeoa rozegrania ; ożóg Polska

(27.10), błysnął wspaniałą for­
mą, uzyskując na 100 m 10,3, 
21,1 na 200 m, 724 w skoku w 
dal i 190 w skoku wzwyż. 
Rozpiętość talentu tego 26-let- 
niego zawodnika jest ogromna. 
Od sprintów do skoku wzwyż. 
Wyczyn jego jest w historii 
lekkoatletyki bez precedensu. 
A oto rekordy życiowe Telle- 
sa da Concelcao — 100 m —

9. Konrad, NRF

‘ D^tegk ''dochodzi jeszcze seria i
takich imprez, jak strefowe spot- ; 
kania z NRD. cztery mecze junto- ’ 
rów oraz olbrzymia ilość mityn- 
gów. Kalendarz PZLA podaje ich

Pan Garnault, który ; koto powpinanych, czy to do czapki ]
w pertraktacjach występował 
Imienlii „L’Equlpe*‘ powiedział 
potem:

ku 19.58 Tour d Europe mógł 
odbyć. Z imprezy tej jednak

w ; czy do dressu. Mało kto jednak, wie, 
mj j że L. Kozłowski jest instruktorem

ro- ; bileusz pracy ; blisko 50, Jeśli nawet tylko

i 4—5 tego rodzaju L 
! padną one okręgom, „ 
’ rzadko ogląda się dobrą lekkoatle- 
' tykę. Jakie Ło ma znaczenie pro-

eoa rozegrania ; polska
Vuorisalo, Finlandia

14. Czerniawski, ZSRR

' swych dawnych uczniów. W latach
pod jego

... i okiem na lodowisku w Doliniezrezygnujemy, będziemy .1, sta- .s.,u.ujcflrsWej co|o pnC2ka Blctordw 
rać przeprowadzić ją w 1959 ro- ( warszawskich na czele z;

połowa z nich zostanie obsadzona, , 
to przecież i tak lekkoatletów na- i 
szych czeka nie lada zadanie. Na-1 
- cych lekkoatletów będą więc oglą- ;

Ka awionnc ,
■; Ordonów- L1"°P>-

. dały niemal wszystkie stadiony (

10,2 200 m
(1956 r.), skok wzwyż 
(1954 rj, skok w dal

2O0 
740,

W
..potknięcia się'*

więc, mimo

j ną, Smosarską, Walterem i Dym- 
j szą. Nieco później już w Parku 

małego . Ujazdowskim ’ pod jego
kroki na lodzie..potknięcia się'* jeśli chodzi u. ■ ■ - - — ---------

‘ malutka Hanka Dąbrowską, przy-
Four de Pologne, nasze trzy przy- ( szta mistrzyni Polski w jeżdzie fi-

BRAK MITYNGÓW W KRAJU

Ale wadą kalendarza międzyna- ।
rodowego jest brak międzynarodo­
wych mityngów w kraju. Jak do- jszłoroczne imprezy miłdzynarodo- gurou-ej. ~ ' tychćzas hs'^

we mają zapewnione w zasadzie i . Z mnóstwa dzieciarni jaką uczył : zentowany jest Jedynie przez Me-
'zerokie uczestnictwo ekin zaora- i ‘ uczy jaszcze L. Kozłowski, za J moriał Kusocińskiego. Impreza ta-zetokie uczestnictwo ekip zag a oce„ia dzisiejszy i zdołała zająć bardzo poczesne,
mcznych. Oczywiście, zalezeć to | jubilat dzleirczynki, które cechuje miejsce w kalendarzu niiędzvnaro- !
będzie w dużej mierze od sposo- • spokój, natomiast chłopcy są bar- [ dowynt. ale to stanowczo za* mało j

i bu prowadzenia dalszych pertrah- ! "e!aw°wi w, ‘ na ńasże potrzeby krajowe. |
: łarts ■, chociaż nopt odma- Potrzeba nam więcej rnitvngow ’
tacji z poszczególnymi związkami < uuają im jeszcze posłuszeństwa". । klubowych, na których startowało-' 

i kolarskimi, ale Jedno jest piwne f L. Kaztou-ski, który udziela lekcji by po kilku zawodników zagranicz- ; 
! — na imprezy w Polsce kolarze | ?a. Toril^rze, gdzie jest jednoczę- i nych. Dwie lub trzy konkurencje

trójskok — 14.56. Telles lekko* 
atletykę rozpoczął uprawiać w 
1949 r. i już w roku następ­
nym uzyskał na 100 m 10,6, a 
w skoku wzwyż — 190.

i pagandowe (i szkoleniowe dla dzia- 
j łączy) nie trzeba wyjaśniać. W mi­

strzostwach Polski będą więc mo-
' gli startować Już tylko naprawdę 
i najlepsi, odpadnie konieczność 
! przeprowadzania tasiemcowych eli- 
j minacji. które miały później nie 
i mały wpływ na osiągnięcia w fina­

łach.

17. Ibbotson, W. Brvt.
18. Disley, W. Bryt.
19. Mugosa, Jugosławia 

Tuomaala, Finlandia 
Kallevagh, Szwecja 
Salsola, Finlandia 8^94

NAJLEPSI w HISTORII

Z. Gluszek 7:52.8

Trener rekordzisty świata
? miesza w „spokojnej” wodzie

. — na imprezy w roiste Kotarze | . . , a  <—, J . '—  cucjr
' 7inranii-7ni rh.łniA «»-•»«i.+H+si« ; sn’p konserwatorem lodowiska, u- . byłyby gwoździem całego mitvn- .zagraniczni chętnie przyjeżdżają. Czy obecnie m. in. jedno dziecko, gu, którv mógłby ponadto obejmo-
I Można się było o tym przekonać । którego przed wojną matka, a jesz- ------ ------' — '-*■--------------- 1--------------- *
, nieraz, kiedy w kuluarach kon-
. gresu prowadzono były rozmowy 
z przedstawicielami innych kolar­
skich związków.

W. Gołębiewski

Do mistrzostw ma- 
eszcze nieco czasu'.’

pełni sezonu ligowego. mogę 1 
przecież wymagać i lepszej kon- , 
dycji i dostateczne] techniki. Gdy- t 
bym nie musiał przerabiać ćwl-

śnie JOZEF MAKOWSKI jest jedy­
nym w Polsce trenerem pły-

waekim. który może s’e poszczy-
... r ---------- - wać szereg konkurencji krajowvch. wycHowanicm rekordzisty świa

cze wcześniej babka były jego u- O tego rodzaju imprezy walczyli ; ,ek2’dz.iStyJ 'viceni?strz®Eur0‘ 
czennicami, a więc już trzy poko- | na zjeździe zwłaszcza delegaci te- Marna Petrusewicza. Trener
lenia przeszły naukę u naszego ju- j renu, dla' których byłyby one in- 1 

i strumentem ożywienia życia okrę- 
Jubilatowi zyczymy jeszcze dłu- I gowego i rozruszania klubów.

gich lat pracy w ulubionej przez I Według statutu PZLA wszystkie 
niego dziedzinie sportu! I związki okręgowe są gospoda.'za-

.sumicniu*' wprowadzenie do kad-
, .narodowej wielu reprezentantów 

Polski, m. In. Jaśkiewicza, Lewic-

7:55.6
7:56.4

| 7:58.2
7:58.8

8:00.8
8:01.2

8:03.6
8:03.6

I. Rozsavolgyi, Węgry
S. Iharos, Węgry 
J. Chromik, Polską

IKS 
IKS

Z. Krzyszkowiak, PoUka 1157
G. Reiff, Belgia 
S. Herrmann, NRD 
K, Zimny, Polską

G. Hagg, Szwecja

li»

»37

W. Kuc, ZSRR 1255
E. Tuomaala, Finlandia 1955

Druga reprezentacja gimnastyczna
wypróbuje swe siły z Austria

i!* Podstawowe elementy ® POTKANIE z Austrią, które j strzoslw świata, prawdopodobnie . zawodnikami 1 zawodniczkami
lu " Kimnastycv naszego kraju ro-| nie czując się po prostu na sitach. I pierwsztch zespołów.

R?**1,’''' na ?a,<tyk’- mistrzostwach Europy w Pary | Ostateczne składy naszych ze-
v społów nie są jeszcze ustalone. W 
»• drużynie kobiecej zobaczymy na 

pewno, w charakterze dwóch” „ro-

wanic się zespołu, na wypróbo- 
wywanle poszczególnych zawodni-

przy różnych
h zawodni- j 
założeniach | 
ziś właśnie i

dzielę w
ijbliższą robotę I nie- 
ikowie, będzie swoje-

co rodzaju premierą. Będzie to 
pierwsze spotkanie gimnastycznych

W mistrzostwach Europy w Pary 
żu startowało dwóch gimnastyków

naszej f taktycznych. Zresztą dziś właśnie j reprezentacji obu ’ krajów oraz 
przy- । Jest już znacznie lepiej, niż w pierwszy występ drugiej reprezen- 

zednich dniach. Właściwie to tacji Polski* w spotkaniu miedzv-b\ć do Polski. Na szczęście uda- poprzednich dniach. Wła 
ło się uzyskać zgodę na przyjazd i dziś już jestem prawie 
wicemistrzowskiej drużyny Ru- 1 lony.
munii — Progresul Bukareszt. . 
Zespół ten nie reprezentuje 
wprawdzie zbyt wysokiej klasy,

koncepcję składu?

ale będzie mógł w pewnym stoi
niu skontrolować aktualne 
wości Polek.

nimi.

krajów

zadowo- 1 narodowym.
O gimnastykach Austrii wlemv 

Jakąś li.-irdzo niewiele, z czego można są-

stop- pewne, ale na pozostałe 9 miejsc . ;iie 
możli- jest 14 kandydatek.

że la dziedzina sportu nie na- 
w Austrii dn najmocniejszych i 

ma na swym koncie żadnych

pcl- 1 bieca Austrii występowała ostatnio

kadro*
wiczkl wystąpią pod firmą War­
szawy. odbędą się w stolicy w 
czwartek 12 i piątek 13 grudnia. 
Prorresul rozegra poza tym jc-

może wyłonić
ten sposób
rzeczywiście [

na szerszej arenie ładnych parę 
lar temu, osiągając dosyć słabe re-
zuhaty. W ostatnich latach o gim.. * > ■ ■ Z . 1 ‘ < 11 rt lId 1111L i 1 laldLll Lł

najlepsza dwunastka. Myślę, że nastvkach i ginmaslvczkach 
po tym zgrupowaniu nastąpi Juz kraju nic nie bvlo slvchac — 

; jakaś korekta składu I kadry. striacy nie startowali w wie!

Gwardią W-wą.
(szer)

■ iriL.v mr ."im lUMoii « wielkich
I turniejach międzynarodowych, nie
1 zgłaszali się do Olimpiad' ani ml-

Na zgrupowaniu (trriilnci.
Ru- i

bywa obecnie 17 koszykarek.

Austrii -- Hilber bvł 26, 
nig 31.

działacze
spotkania kra-

za-

prowadzone jedynie w układach 
dowolnych. Austriacy nie zamie­
rzają widocznie brać udziału w 
najbliższych mistrzostwach świata.
wobec czego nic zależy 
układach obowiązkowych.

Byłoby 
/stawiać

na

nonsensem

dopodoimie przeciwnikowi naszvch 
najlepszych zawodników. Kierow­
nictwo PZG uznało spotkanie z Au-

dzynek". Natalię Kotówną I Dan- 
kę Stachów. Reszta zespołu skom­
pletowana zostanie z następują­
cych zawodniczek: Niedurna, Dziu­
ba, Eustachewicz, Moraczewska- 
Rucińska, Solarzówa I Moroń. W 
drużynie męskiej z pierwszego ze­
społu startować będą Joklcl i To­
mala. Brani są następnie pod uwa­
gę Konopka, Hawerek, Januchtow- 
ski, Janowski, Symonowicz i So-

kiego, Połomskiego, Kirchner. Lu- 
bieniecklej i Ronczewskiej. On lo 
sprawił, że przed wojną, drużyna 
piłki wodnej KSZO Ostrowiec była 
czołowym zespołem 1 ligi. Józef 
Makowski, były zawodnik, jeąCtre^ 
nerem od 1932 roku. Przez długie* 
lata pracował we Wrocławiu, a o- 
becnle pracuje z młodzieżą w war­
szawskiej Skrze.

Rozmowę przy małej czarnej, o 
tym co jest złe i co powinno ulec 
zmianie w pływaniu, pierwszy roz­
począł trener Makowski.

— Nie chcę się bawić w jakieś 
krytykanctwo, ale mam pretensję 
do b. sekcji pływania GKKF a o- 
becnie tymczasowego zarządu PZP, 
że nic od dłuższego czasu nie zro­
biono dla polepszenia warunków 
treningowych na pływalniach. 
Przecież można było przynajmniej 
zabezpieczyć młodzieży odpowied­
nie godziny na basenach. V/ War­
szawie mamy sporo krytych pły­
walni. Niestety, nie korzystają z 
nich — tak jakby należało — prze­
de wszystkim zawodnicy.

F. Jankę, NRD 
M. Szabo, Węgry 
Hecker, Węgry 
Bernard, Francja 
S. Rozsnyoi, Węgry 
S. Jungwirth, CSR 
V. Mugosa, Jugosławia 
G. Havenstein, NRD 
C. Chataway, W. Bryt 
F. Herman, Belgia 

w_____.___ ______ „______ _ _____ S. Garay, Węgry
ci. a o słabszych zawodnikach nikt ' Trzy wiersze komentarza: — 
nie’stara się pamiętać, jak gdyby j nieolimpijski dystans w ostataich 
nie byli oni nam potrzebni... ------ ------•—

nerami. A przecież wyjazd odbył 
się na nasz koszt.

Centralny kalendarz imprez od 
dłuższego czasu ustawiany Jest 
pod kątem potrzeb kilku zawodni­
ków, Wciąż powtarzają się te sa­
me zawody, raz na dwa miesiące, 
albo na miesiąc. W rezultacie ma-

8:04.2
8:04.6
8:05.0

3:05.6
8:06.2

iny kilku pływaków, których się 8:06.6 
wykorzystuje do granic możliwoś- 8:06.6

1555

1257 
155 
1K

1K4 
1S3 
1954

Spotkanie sędziowane będzie sy­
stemem 4 sędziów, po dwóch każ­
dej narodowości, bez arbitra neu-

strlą za wyjątkowo korzystną oka- :
zję do wypróbowania naszej dru-‘ Oj yszczyn 
giej reprezentacji męskiej i kobie-» zegnane’ zostaną w hali Wisły' 
cej, wzmocnionej jedynie paroma ' M.

ilnego. Sędzią głównym bedzie 
yszczyn z Krakowa. Zawody ro-

O wyjazdach zagranicznych tre­
nerów i działaczy nikt nie mówi. 
Dlaczego? Czyżby sprawa była 
drażliwa? .Ja się nie krępuję i mo­
gę otwarcie powiedzieć, że korzyś­
ci, Jakie odnosi nasze pływanie z 
kontaktów międzynarodowych, są 
zerowe. Trenerzy po powrocie nie 
silą się nawet na napisanie choćby 
krótkiego sprawozdania dla kole­
gów o tym, co widzieli I co warto 
u nas wprowadzić. Weżmy na przy­
kład ostatni wyjazd trenera Z. 
WleHńskiego do Holandii. Cóż mi 
z tego, że widział on tam treningi 
rekordzistek świata, kiedy o swych 
wrażeniach nie podzielił się z tre-

4 Przed mistrzostwami Europy

Od lat nie kiwnięto nawet pal­
cem w sprawie dokształcania tre- 
nerów.-’ Owszem,^ była V ubiegłym 
roku narada trenerów, ale zupeł­
nie chaotyczna, nieprzygotowana. 
Po co nam to?! Czyżbyśmy mieli 
za dużo pieniędzy? I tak wydaje 
się je niepotrzebnie na wystawne 
bankiety po przegranych meczach.

Kilka słów o tymczasowym za­
rządzie PZP. Czasami wyd*aje mi 
się, że zasiadającym tam niektó­
rym działaczom, pływanie jest po­
trzebne dla własnych korzyści. 
Dzięki kilku trenerom mamy kilku 
niezłych pływaków. Ten sukces 
podkreśla się na każdym kroku, 
ale ani słowem nie mówi się, że 
reprezentacja narodowa, że całe 
nasze pływanie — jest słabe. Opie­
kować sie kilkunastoma zawodnika­
mi nie jest trudno, znacznie gorzej 
jest organizować masowe zawody, 
popularyzujące pływanie wśród 
młodzieży. W tym kierunku zai^ąd 
PZP nie przejawiał zpytniej dzia­
łalności.
• Pyta pan, co trzeba robić, by 
było lepiej?

W Holandii zawodnicy lepsi 1 
gorsi uczestniczą w różnych zawo­
dach co tydzień. Współzawodnic-. 
two podoba się młodzieży. Organi­
zujmy więc dziesiątki i setki tur­
niejów. Dlaczego w Warszawie np. 
w okresie zimowym nie wprowa­
dzono sobót, czy piątków pływac­
kich, na których mógłby starto­
wać każdy chłopak i każda dziew­
czyna? Nie potrzeba na nie pienię­
dzy. Sędziami będą trenerzy. Pły­
walnię na godzinę, czy dwie może 
chyba wypożyczyć Polonia. AWF 
czy StKKF. A jak nie, to przecież 
można znaleźć te 100 złotych na o- 
płatę?

iatach cieszy się dużą popularno-
ścią wśród biegaczy. Chętnie za­
glądają nań średniodystansowcy, 
nie gardzą również „fiługasy?.: 'W 
sumie ośmiu zawodników zdołało 
już zejść poniżej granicy 8 miiL 
uważanej za przeszkodę dużych 
rozmiarów, w ósemce tej znalazło 
się aż trzech Polaków, co mogłoby 
świadczyć, iż jest to konkurencja 
„polska’*. W tym roku mamy szcze­
gólne powody do zadowolenia. Oto 
na czele stawki europejskiej zna­
lazł się nasz najlepszy w tym sezo­
nie długodystansowiec Krzynko- 
wiak, a tuż za nim zajął miejsce 
Zimny — obaj z czasami ponliej

amid Polski, warsza- 
Wotuchowa 1 Dobrucka !
w nroie zrezygnować z

wv macaniami posia­

zasadnie

WIOŚLARZE CZEKAJĄ NA KONCEPCJE

Jestem za organizacją wojewódz­
kich ośrodków pływackich. Natu­
ralnie bez etatowych opiekunów. 
Wr wyznaczonych godzinach niech 
wszyscy trenerzy przychodzą z 
najlepszymi pływakami i wspólnie 
prowadzą zajęcia, poświęcając tre­
ningi klubowe na szkolenie mło­
dzieży.

Proponuję wprowadzenie Pucha­
ru Miast Jeszcze w tym roku i to 
dla seniorów i Juniorów. Dobrze

Tłok na dystansie 3.000 m panu­
je zazwyczaj na początku sezonu, 
kiedy biegacze często zaglądają na 
dystanse nietypowe, aby wypró­
bować swe siły. Co roku do naj­
większego pojedynku na tym dys­
tansie dochodzi podczas Memoria­
łu Janusza Kusocińskiego, gdzie 
główną nagrodą jest właśnie puchar 
za zwycięstwo na 3.000 'm. W tvm 
roku pełna dziesiątka wyników 
krajowych pochodzi właśnie z te­
go jednego biegu. Później długo­
dystansowcy mieli już więcej ro­
boty na 5.000 i 10.000 m. a średnia* 
cy musieli bronić naszych barw na 
1.500 m. Nie było więc okazji do 
poprawy rezultatów na dystansie 
nietypowym.

Przy okazji warto poruszyć spra­
wę rekordu Polski na 3.000. Ofi­
cjalne sprawozdanie PZLA pódaje 
jako rekordzistę Krzyszkowiaka z 
tegorocznym czasem 7:584. A P«e‘ 
cięż byłem świadkiem, jak ChrO’ 
mi w pasjonującym pojedynku x 
Pirie w dalekim Troodheim uzy­
skał przed rokiem znakomity WP 
nik 7:58.4. Okazuje się jednak, ze 
z zawodów tych nie dotarł <jo 
PZLA protokół, a więc formalnie 
brak jest podstawy do zatwierdze­
nia rekordu. Mimo wszystko 
dy nie odbywały się na ksiezycu' 
prasa europejska szeroko e się o 
nich rozpisywała 1 nie 
lekko rezygnować z doskonałego

Pois\i. jednak rutyną wzrost ■■
Wolucbowcj n:e sa do pogardzę- GDY zapadła decyzja FISA o po-i
nia. Dlatego też wydaje się. że wierzeniu Polsce organizacji ■ ■ Sf ■ H M
warto Jeszcze pomyśleć, czy nie wioślarskich mistrzostw Europy i ■ ■ ■ B B B^H
mogłaby ona w końcowym okre- urządzenia ich w Poznaniu, w ko- I B B B ■ B Jr ■ ■ B I ■
sie przygotowań włączyć się do łach sportowych krażyła popular- ^BbhH ■■

i----- ----------x dQ na anegdotka, że mistrzostwa uda-
sie przygotowań _ . 
treningów i kandydować 
„łódzkiej dwunastki".

zgrupowaniu.
udziału

dzą się znakomicie, gdyż do ich 
nic (sprawnego zorganizowania brak 

iym • nam zaledwie trzech drobiazgów:

grają zarówno „dryndę" jak i I 
„palroir" (dwójka bez sternika), [ 
zaś Kocerka wygra jedynkę 1 z 
przeciętnym partnerem dwójkę 
podwójną, a Gałązka będzie dru- ' 
glm w tym duecie.

rezultatu.
Cóż sobie pomyśli Chromik o nar 

szych oficjelach, którzy nie P°^‘ 
fią dopilnować tak prostej «X»' 
waloby się sprawy' jak dosUręzenw 

wrociaw — warszawa nie można i do kraju protokołu. Wydalę »w> 
było dostać bilelów. Widać pły- warto przy najbliższej okazji F 
wanie podobało się... , bytu w Oslo pamiętać o tej SPJ’’

w . ,. WIł „ „ - , - wie 1 nie pozbawiać Chromika io-
Notował. Witold Duński I skonal&go rekordu.

pamietam czasy, kiedy na mecze 
Wrocław — Warszawa nie można

to zawodniczki di u- ' 1) toru regatowego, 2) taboru, 3)
reprezentacji Polski, 
obecnie trudności ze

vane do II i osad.
Miały one I Jeśli chodzi o to, to na Malcie w 

'.woluienicm Poznaniu coś się już kluje i miej- '
zcrupowaniach

Wioślarskie mistrzostwa Europy „za pasem". Już za 9 miesięcy gościć będziemy w Poz­
naniu największe europejskie sławy. Poniżej zamieszczamy artykuł dyskusyjny prezesa 
stołecznego OZTW, a zarazem trenera Gwardii — Jerzego Koryckiego, który proponuje 
pewien system przygotowań zawodników do mistrzostw.

Partyjny aktyw sportowy
Więc trzeba decydować: czy' 

CWKS pojedzie ze sternikiem, czy I 
bez sternika i w wakującej kate­
gorii rozglądać się za drugą osadą. 
Kluby i trenerzy, gdy będą' wie­
dzieli, że nie spotkają tam swego 
najgroźniejszego konkurenta (oczy­
wiście powinien startować jako 
..egzaminator") położą właśnie na­
cisk na bieg tej kategorii. To sa­
mo dotyczy osady „•Schwarzerów" 
i w jeszcze większej mierze Ko- 
cerki. Jeśli „Tojo” ma jechać w 
jedynce, trzeba już teraz szykować 
dwójkę podwójną z Gałązką (Ga-

w na- my naozieję, że generalny remont 
będą choć na ostatnią chwilę. będzie , 

Z sió-' jednak zakończony. Sprawa tabo- 
Pa- ru przedstawia się” źle. gdyż wobec skomplikowaną tabelę punktacyj-1 drogą podniesieni* poziomu osad • Przed mistrzostwami Europy nie 

oszczędności dewizowych i nie zło- । na klubów — punktacja ta uwzględ- i klubowych. I wolno nam powtarzać tego błędu,
ni, uT7vcti-ia „-„rutu iiyveHwan* I Mistrzostwa juniorów należy zorga­

nizować gdzieś na początku Hpca, 
zaś seniorów (jako ostateczną eli­
minację przed Poznaniem), w sierp- -- ----------_______
niu, na dwa tygodnie przed termi- ; łązka — Syta?). Jeśli Kocerka po-

obradował w Poznaniu
demki tej Jedynie łodzianka Pa- _________ _ 6U¥Ł ____________ _________  _____ ____

Ta u^.ent^atln'e^ ^.zans? ' oszczędności dewizowych i nie zło- i na klubów — punktacja ta uwzględ- i 
Hn ronrfrDJ| "andydować żenią w porę zamówień, na pewno ' nia wszystkie wyniki, uzyskiwane 

v5ep.r.e.zem^CJI. P015*»- » nie otrzvmamv tvle snrzętu, ile go 1 na wszystkich regatach oraz ilość I
Jla naszej 1 startujących zawodników). PZTW i 

pewna ilość ‘ powinno na rok 1958 zawiesić I 
■ jakoś punktację — względnie punktować . 

tylko regaty eliminacyjne, mi- ।

SU. Sk^ ’

’widur1skL°nmir,Jardl!i POzosUJe

JUNIORZY Z SENIORAMI

Karska spra- strzostwa Polski i Europy. Dopiero 'urska irwm ih «aiomiast naaai pozostaje spra- strzosiwa roiSKi i europy, uop.ero 
Roga i Szvmko • ą otwartą, kogo będziemy mogli wtedy kluby zajmą się naprawdę

—. (Lech Poznań! Kaczmarek wYstawić na mistrzostwa Euro- wyszlifowaniem formy swoich naj-1 
«Olimpia Poznań» Wężyk l Szv- py* Oczywiścle własny teren zobo- lepszych osad i nie będą ich eks- :

----- ' - ....... Kraków» Lipow- wizizuje nas do obsadzenia wszyst- ploatować na drugorzędnych, pro- | 
iWaimł 'v.—i7a...7 kich kategorii biegów (pięciu kn-i winclonalnych regatach. !

biecych i siedmiu męskich). D

Dlatego też byłbym skłonny za­
proponować na ten rok zawiesze­
nie przepisów, zabraniających star­
tu juniorów w osadach seniorskich. 
Przepis ten, nie negując jego ogól-

nem mistrzostw Europy. Za sierp­
niem przemawia również j to, że

nej celowości, może czasami wpły-
w lipcu organizowane są obozy

dłowska (W isla Kraków» uiuuw- . • - ---- — ------------- - .-- — - — — — --j—-—, * j
ska i Szostak (Wawel Kraków) .ch kategorii biegów (pięciu ko- i wincjonalnych regatach.

Siedemnastka ta (w poprzednim biecych i siedmiu męskich). Do mi- I W kołach zbliżonych do PZTW ! 
tvgodniu nie trenowały rekonwa- ' strzostw pozostało już niewiele cza- mówi się wiele o „osadach kombi- I 
lescentki Karska i Widurska; wy- su *“ zaledwie jeden sezon zimowy I nowanych”. Ja osobiście nie wie- I
kazuje jednak dość zróżnicowaną ' 1 ParS miesięcy letnich. Niestety. : rzę w takie osady, nie wierzę, że- !
formę. jak dotychczas „teren” nie wie nic • byśmy je na regatach eiiminacyj- i

— Najgorzej jest, niestety, z ° koncepcjach kapitanatu. Nie u- . nych zobaczyli w większych ilo- '
techniką — mówi trener .lerzv ' kazało się też w tej sprawie ani ściach i z lepszym skutkiem, niż i
<.rr,, o„i.-ł .--- ------------------------------ - -------- --------- w latach ubiegłych. Do tej pierw- j

szej próby kluby pójdą raczej sa- i

techniką mówi
Groyeckl. — Również kondycję : Jedno zarządzenie władz PZTW.
w pierwszych dniach miały moje ' Zanim więc takie zarządzenia zo* ' „u-
pupiłki niewystarczającą. Widocz- staną wydane, uważam, że byłoby j modzielnie, chCąc zbadać własne
swoją formąV indywiduaFn?e, nad słuszne przedyskutowanie
jak miały zalecone w ogólnym 
planie przygotowań. Nie u wszyst- ; 
kich też widzę dostateczny zapał1 
do treningu. Wyraźnie trudno im i

tak : publicznie.
sprawy

SKOŃCZYĆ Z POLOWANIEM 
NA PUNKTY

koncepcje i własne siły. Osady
kombinowane (i to pomyślane w 
oparciu o trzon osady klubowej, 
wzmocnionej jedynie w jej słabych 
punktach innymi zawodnikami

się wdrożyć w ciężki bądź, co

nej celowości, może czasami wpły- । wojskowe dla młodzieży akademic- 
wać hamująco na podniesienie po- kiej.
złomu poszczególnych osad, czy na- Największe wysiłki należy poło-
wet pewnych konkurencji. Oto łożyć na podniesienie poziomu o- 
przyklad: późniejszy zwycięzca z ■ sad kobiecych, gdzie są większe 
Melbourne, skiffista radziecki Iwa- 1 szanse zdobycia punktowanego 
now, gdy po raz pierwszy zwyclę- i miejsca, ale gdzie również I my 
żył Tiukałowa i zdobył mistrzo- ’ mamy największe trudności. Zgru- 
stwó ZSRR, był — według naszych powania osad kobiecych powinny 
przepisów — juniorem. Niemożli- być i dłuższe i częstsze, niż dla 
wość zastąpienia słabej wioślarki ! mężczyzn.
przez juniorkę poważnie obniżyła 1

. lotna --- OJLd.J. tfCSll ikULClhi pil-
jedzie w dwójce, nastawić Gałązkę 
na sklffa i umożliwić mu parę star­
tów zagranicznych, gdyż — jak 
wykazała nieliczna zresztą prakty­
ka — Gałązce właśnie brak rutyny 
w takich startach. A może spróbo­
wać wariantu Kocerka — Gałązka 
w dwójce podwójne], a na sklffa 
szukać kogoś trzeciego? (Antko­
wiak — Syta?).

POZNAN. z inicjatywy Komisji , Jednocześnie postanowiono 
Turystyki i LPZ przy KW I cić się do instancji partyjnych. 

PZPR w Poznaniu, odbyła sie pierw- ; odciążyły działaczy sportowycn 
sza po wielu latach narada partyj- । Innych prac partyjnych. 
na aktywu sportowego Wlelkopoi- Zebrani postanowili Pona, ,,.-1.. 
Sk i- , ganizować raz na lewartał

Wiele miejsca na naradzie po- i --------»— —akty
święcono roli działaczy sportowych 

Podkreślając 
:czędzi wyslł- |

ganizować raz na
wódzkie narady partyjnego a 7

w ubiegłym roku poziom naszej 
najlepszej czwórki z Kolejarza i 
Bydgoszcz. l

fTOJO" Z GAŁĄZKĄ, CZY...?

Wreszcie już dzisiaj trzeba po-

można będzie utworzyć dopiero po । 
Nie ulega chyba wątpliwości, że I eliminacji, na odpowiednich zgru- 

----------------- - -------- . zresztą osady t»™* 1

Klasyfikacja, obowiązująca obec-' stanowić w jakich kategoriach bę- 
nie w wioślarstwie, od dawna już l dą startować nasze najlepsze osa- 
nie zdaje egzaminu. Przy okazji I dy — te, o których już dziś wia- 
mlstrzostw Europy należy ją zmle- domo, że na eliminacjach wygrają 
nić i uprościć, a przede wszystkim I swoje biegi. Dotyczy to przede 
wyrzucić absurdalny wprost prze-1 wszystkim czwórki CWKS, dwójki. ,. , .* . j i * 7 -i “•'-fł® i-iijMd wdipjiv,ości, ze 1 euinuidcjt, ....__ ______________ ...._______ _________ —__ „__

nąaz dwukrotny trening dzienny, wioślarstwo polskie musi cały swój I powaniach. Zresztą osady takie I pis o podziale osad na klasy I o Schwarzer — Jagodziński oraz Je. 
podczas wysiłek skupie na mistrzostwach wchodzą w grę chyba tylko w 1 zakazie startu zawodników III kia.1 dvnkarzv: Koeerkl 1 Gałązki. Nt- 

odpowied- ósemce męskiej, czwórce podwój- . .--------- .. _ ....... ----- ------ —.......------------.......... —ujednego z
przerabiają

treningów.
właśnie

techniczne połączone z rzutami ! naczeln 
ną kosz, potom różne wariantv i nerów. 
gry taktycznej; wreszcie ,gre na
łożeniami.

też z pewnymi

. ------ mistrzostwach 1 wchodzą w _ , _____ __________  ___ ... __..... ....... ..
Koszykarki Europy. Przygotowanie odpowied- ósemce męskiej, czwórce podwój- . sy w osadach walczących o tytuł wet przy największych wysiłkach 

szKoicmo । nio wyszkolonych osad musi być; nej i ósemce kobiet, ewentualnie, mistrzowski. Pod tym względem trenerów i klubów nie stworzymy 
^daniem klubów i tre- i w dwójkach podwójnych. Uważam | panuje w całym wioślarstwie chy- . cudu i nie znajdziemy osad, które

। Dlatego też w przyszłym i jednak, że pewnego, Istniejącego w ba rzadka jednomyślność. | by zagroziły CWKS-owl zarówno
na,e**\ moim zdaniem, wioślarstwie kryzysu nlo rozwiąże W ubiegłym sezonie popełniono. w czwórce ze sternikiem Jak I 

skonezjć z polowaniem na punk- się drogą łączenia osad kombino. ogromny błąd, organizując łącznie czwórće bez sternika. Tak samo 
< rj . (w wioślarstwie prowadzi się, wanych, lecz przede wszystkim' mistrzostwa seniorów i juniorów. I pewne jest, że „Schwarzerzy’* wy-

___ _____ _ tytuł wet przy największych wysiłkach 
Pod tym względem trenerów i klubów nie stworzymy

Każde z tych zagadnień powin. 
no być rozwiązane jak najprędzej. 
Trzeba dokładnie przeanalizować 
wszystkie szanse każdego warian­
tu, a wydane raz postanowienia, 
konsekwentnie realizować.

Na regatach eliminacyjnych 1 na 
mistrzostwach Polski proponuje 
rozgrywanie biegów tylko w jed­
nej klasie. Niech będą to regaty 
nieliczne pod względem ilości bie­
gów, ale liczne pod względem ilo­
ści osad zgłoszonych do każdej 
konkurencji. Niech osady, zanim 
dojdą do finału, przejdę przez sito 
przśdblegów 1 repesaży — usuńmy 
z tych regat wszelką przypadko­
wość — na mistrzostwach Europy 
muszę nas reprezentować najlepsi.

— członków partii. *FU
ze wielu z nich nie szczęuz.» «yMi- 
ków w pracy nad rozwojem sportu 
I wychowania fizycznego, stwier­
dzono jednocześnie, że Jest sporo 
i takich działaczy, którzy zapomi­
nają o swojej przynależności par­
tyjnej i wynikających stąd obo­
wiązkach.

Postanowiono do końca br. po- 
Przy komisjach propagandy KP lub KM PZPR kilkuosobowe 

Podkomisje sportu, turystyki I 
LP2. W Ich skład wejdą: członko­
wie partii aktywnie pracujący w 
™chu sportowym, turystycznym i

sportowego.

Jeroy Korycki

Uznano również za wskazane 
utworzenie przy zarządach: okrę­
gowych związków sportowych I 
klubów, qdzle Jest dostateczna licz­
ba członków partii, zospołóvz par- 
lyjuych. Zespoły te mają być łącz­
nikiem między klubem a komisją. 
Będą one pomagały w załatwieniu 
różnych spraw, trudnych do roz- 
Wl5.z?nja w ,oni® samego klubu.

Działacze partyjni otrzymają od 
zespołów określone zadania cło wv- 
Konania, jak np. moralneoo oddzia­
ływania na członków klubu. Nie 
oznacza to wcale - Jak podkreśla-

■?*, «<il«ławe cl mieli speł­niać funkcja komenderowania. I
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Dukla Manchester 1:0
ale do ćwierćfinału
wchodzą Anglicy

PRAGA, 4.12 (tel. wl.). Dukla 
Praga — Manchester United 1:0 
II :0). Bramkę sirzellł w 17 min. 
Dvorak. Sędziował Trelchel z NRF. 
Widzów ok. 40 tys.

DUKLA: Pavlis, Jecny, Cadek, 
Hovak. Pluskał, Urban, vacenov- 
sl,y, Dvorak, Borovlcka, Masopust, 
Szafranek.

nieju mistrzów europejskich. 
W ćwierćfinałach, które powin­
ny być rozegrane do końca lu­
tego 1958, spotkają się:

Crvena Zvezda Belgrad

MANCHESTER: Wood, Byrne,
Foulkes, Colman, Jones, Edwards, 
_ Taylor, Webster,Be-ry, Whelan,
Peqq-

Taylor,

pomiędzyHewanżowe spotkanie ,___ ___ ,.
mlstrz.em CSR Dukla Praga i'mi- 
sirzcm Anglii Manchester United

Manchester United;
Ajax Amsterdam 

Budapeszt;
Vasas

Real Madryt — Sevilla oraz 
Borussia Dortmund (lub CCA 

Bukareszt) — Milan (lub Glas­
gow Rangers).

Mecze rewanżowe między ty­
mi ostatnimi drużynami roze­
grane zostaną 8, względnie 11zakończyło się nieznacznym zwy-

destuem gospodarzy 1:0. Anglicy | ------ __
przewyższali przeciwnika przede grudnia. Pierwsze spotkania 
u-z' stkitn w technice i szybkości, daiv nast wvniki- Rorussia _— 

poza tym bardzo dobrą ob-

i) ikla grała dość chaotycznie, a * (R. M.)
zdobyta przez nią bramka była ;

iczfj przypadkowa. i
tira była od samego początku j 

Gospodarze starali sie ■
, jak najlepszy wynik, a iriHnOia
>scie bronili przewagi .3 bramek, ■■ ■•"■■MIM

pi., uyi orzystall wielu dogodnych i ■■■ 
c iuacii podbramkowych. Od 60] 
i- in lira stała się bardzo o'stra; I

Włochy 2:2
W meczu o Puchar Europy Borussia (NRF) pokonała CCA (Rumunia) Było to

I-ligowcy strzelali lepiej 
niż w roku ubiegłym 

Poważny wzrost przeciętnej

pi o? m lżący mecz sędzia z NRF nic (
••‘•zi* potrafił pohamować nie- ; 

sportowe wyczyny niektórych za- ; ale w meczu
W (irużynip angietsKiej dokona- 

»• znerał lewnskrzydłnuy Peqq. W 
v,Kii na wyróżnienie zasługują i
Pluskał. Novak i bramkarz Pavlis. j

towarzyskim
Mimo porażki w Pradze, druży- i LONDYN, 4.12 (tel. 

na Manchester United zakwallflko- | dziany -- *—' - •
Przewi- ।

..............-• , -------- ------------ i ««.*«•*/ na środę 4 bm., w Belfa- ; 
się <!o ćwierćfinału Pucharu : ście eliminacyjny mecz o mistrzu- ! 

,y. ponieważ w pierwszym i stwc świata między Irlandią Płn. i i 
i odniosła wyższe cyfrowo Włochami nie odbvł sie. Przvczv- !n.-l H A I '1 *. 1 1 /Pt* C* ŚR 1 n — . — — — _ L — — — -1— _ _ _   ■ .zwycięstwo (3:1). (Fr. Ch.) ną tego niecodziennego wypadku !

| było nie przybycie na czas wyzna- ।
KOPENHAGA. Rozegrane w śro- czonego sędziego neutralnego. Ar- ' 

dę 4 bm. w Aarhus rewanżowe i biter węgierski Zsolt, który wraz j 
spotkanie piłkarskie o Puchar Eu- z liniowymi zdążał do Irlandii, zo- ‘ 
ropy między miejscową drużyną stał zatrzymany przymusowo w ;

pierwsze spotkanie tych zespołów. O wejściu do ćwierćfinałów Pucharu Europy zadecyduje 
mecz rewanżowy, który zostanie rozegrany 8 lub 11 grudnia. Oczywiście większe szanse na 
awans mi zespół Borusii. Na zdjęciu: fragment tego meczu — pod bramką rumuńską

Fot. CAF

Lekkoatleci chlubią Mę me* 
ustannym wzrostem przecięt­
nej dziesięciu najlepszych wyni­

ków w danej konkurencji. Piłka­
rze nie mierzą co prawda swych 
postępów za pomocą taśmy l sto­
pera. bo futbol jest sportem nie­
wymiernym, niemniej Jednak prze­
ciętna strzelonych w sezonie bra­
mek może być również uważana za 
miarę postępu. • przynajmniej u 
napastników. A już na pewno więk­
sza ilość strzelonych bramek ozna­
cza. że nasze drużyny opanowują 
w coraz większym stopniu zasady 
gry ofensywnej.

Może tu ktoś zaoponować, wy­
suwając tezę, źe w tym roku 
zapewne dużo słabiej grały nasze 
formacje defensywne, no i przede 
wszystkim gorzej spisywali się do- 
brzv dotychczas w Polsce bram­
karze. Nie jest trudno nawet „na 
słowo** przekonać miłośników plł- 

1 karstwa o niesłuszności tego 
przypuszczenia. Wystarczy bowięm 
wymienić nazwiska Szymkowiaka, 
Stefanlszyna, Gronowskiego, Mach­
nika, Stronlarza, czy. Dzlurowicza 
oraz przypomnieć, że w większości 
tegorocznych spotkań międzypań­
stwowych na lepszym poziomie 
grali defensorzy. aby naprawdę

uwierzyć w postęp strzelecki na* 
szych napastników.

DU2Y WPROST PRZECIĘTNEJ

Dokończenia ze sir. 1

Przed rokiem chlubiliśmy się ze 
zdobycia w 132 spotkaniach 394 
bramek 1 rekordowej przeciętnej 
ostatnich lat 2.98 (w poprzednich 
latach wahała sie ona w granicach 
2.41 — 2,45) Cieszyliśmy sie także 
z-napadu Legii, który w 22 ml- 
strzowsklch spotkaniach strzelił 
65 bramek. To była pierwsza ja­
skółka. Dalszych na razie widać 
nie było, bo drugi z kolei w kra­
ju napad ŁKS zdobył tylko 38. a 
więc tyle co Wisła Kraków. Wi­
cemistrz Polski. Ruch Chorzów 
swe dodatnie konto bramkowe 
wyraził- cyfrą 35.

W ! rundzie rozgrywek napast­
nicy zdobyli 218 bramek, uzysku­
jąc przeciętną 3,33. Jesienią piłka­
rze z Unii ofensywnych spisali sie 
jeszcze lepiej. Zdobyli w 66 spot­
kaniach 236 bramek, co daje prze­
ciętną 3,58.

W tegorocznych . rozgrywkach 
I ligi napastnicy zdobyli w sumie 
454 bramki. osiągając zupełnie 
przyzwoitą przeciętną 3,37. Inaczej 
rżeć można: każdy I licowy napad 
strzelił w jednym spotkaniu 1,7 
bramki. Mogło być jeszcze lepiej 
gdyby nie Górnik Radlin I Lech 
Poznań. Górnik uzyskał tylko 23 
bramki, czyli przeciętnie jedna 
podczas meczu, a Lech 25, czyli

tonę były równomiernie niemal 
na całą piątkę.

Do podanej w poniedziałkowym 
numerze „Przeglądu’* tabeli 
strzelców I ligi wkradło się kilka 
nieścisłości, wynikłych głównie z 
nie zawsze dobrych informacji, 
podawanych przez naszych kore­
spondentów z terenu. I tak np. 
Lentner strzelił 14 bramek, a nie 
13, a Jankowski 12. a nie 13. Poza 
tym jedną ż 5 samobójczych bra­
mek należy wpisać na konto 
Fojclka. .

Poniżej zamieszczamy szczegó­
łowy wykaz, strzelców bramek w 
poszczególnych drużynach.

GÓRNIK: 14 —
Jankowski, 11 — 1 
leckL 6 — Fojdk. 
Gawlik, Kowal, 1

Lentner, 12 — 
Pohl. 8 — Sza-

GWARDIA: 13 -
-Baszkiewicz, 10

2 — Olejnik; 
- Czech.
■ Hachorek. 12 
—. Lewandow-

ski, 9 — Gawroński. 7 — Zb. Sza- 
rzyńskl, 2 — Brzozowski.

ŁKS: 17 — Soporek, 15 — Ba­
ran, 11 — Szymborski. 3 — Je-
zierski. Wieteski; 2
1 — Mizgier, Szczepański.

Kawalec,

Sto
idziemy na śmiały ekspery- | Nie rozmawiałem na ten te- 
ment. Do Budapesztu posyła- | mat z p. Cendrowskim, ale 
my drużynę, składającą się w,; wydaje mi się, iż reprezenta-
większości pięściarzy o

Aarhus i hiszpańskim zespołem | Londynie, gdyż z powodu gęstej i klęskę 
Sev:lla, zakończyło się zwycię- : mgły żaden samolot n'e mógł go ■ . 
stwem gospodarzy 2:0 łl:0‘. j dowieźć do Belfastu. Inne środki

2 : 14. Inna

LEGIA: 
Kempny, 
Kruk. 5 — 
ski, 2 — I

LECHIA; 
Szlagowski,

19 — Brychczy, 17 —
8 — ŻmudzkI, 6 — 

- Ciupa, 4 — Strźykal- 
Nowara, 1 — Janeczek.

6 — R. Gronowski, 
5 — GadeckI, 3 —w każdym spotkaniu — 

bramkę z ułamkiem
BRYCHCZY ZAMIAST 

KEMPNEGO

jedną
Nowicki, 2 — MusfaL 1 — Korynt, 
Rogocz oraz Jedna samobójcza 
(Stusio).

czas pośwlfca wychowywaniu na­
rybku w klubie Vasas.

Laszlo Papp mimo, ii nie otrzy­
mał wizy do NRF, trenuje nadal 
bardzo zapamiętale. Jest stałym 
gościem na treningach kadry i ma 
nadzieję, że wcześniej lub później 
uda mu się kontynuować karierę 
zawodowca.

Z reprezentantów Węgier, poza 
21.letnim POGONY, nie ma niko­
go nowego. W najlepszej formie 
znajduje się obecnie mucha TOROK 
Ten 19-letnl pięściarz wygrywa u 
siebie w kraju większość walk 
przed czasem i Jest wielka na- 
dz eją węgierskiego boksu. JOZSEF 
NAGY zwany za młodu profesorem 
boksu, to rzeczywiście technik du. 
dużej klasy, ale nadal brak mu 
ciosu i kondycji.

Nowicjusz POGONY, Jest Jeszcze 
bez wyrazu. Wielokrotny mistrz 
Węgier KELLNER Jak zwykle im­
ponuje ambicją i dobrym wyszko. 
leniem technicznym. Lekkopółśre- 
dni JUHASZ Już wielokrotnie za. 
wieszał rękawice na kołku po scy­
sjach z kierownictwem klubowym. 
Niemniej, jednak po krótkim tre. 
ningu wygrywa bez wysiłku ze 
wszystkimi — szkoda tego zmar­
nowanego talentul

Półśrednl SZAKATS — to nadal 
mistrz kontry, bokser szybki o-do. 
skonałym prawym prostym. CSI- 
SZAR, pamiętny przeciwnik Pie­
trzykowskiego w Nowe] Hucie, po 
dłuższej przerwie wziął się do tre­
ningu I niewątpliwie będzie cięż­
kim orzechem dla Walaska, gdyż 
posada niesamowitą kondycję i od­
porność na ciosy.

Średni SIPOEĆZ ma dobre oko 
I błyskawiczny cios, tyle razy wy­
grywał przez k. o., ale teraz Jest 
Już po 30-ce i raczej kariera Jego 
dobiega końca.

Umięśniony Jak Piłat FAZEKAS 
walczy z wielką ambicją, ale bez 
polotu. • -- - ■

LASZLO jSZABO w ciężkiej ! nale­
żał ongiś do filarów węgierskiego 
zespołu, ale dziś jest niezwykle 
rzadkim gościem na rlnqu ze 
względu na nienajlepsze zdrowie. 
Pozostał nadal technikiem o fan­
tastycznym ciosie.

Tak oto pokrótce przedstawia 
się bokserska reprezentacja na­
szych południowych przyjaciół.

Witold Wieromiej

POLONIA: 9 Liberda. Tram-Podobnie, jak przed rokiem naj­
bardziej bramkostrzelny napad 
Dosiadała w bieżącym sezonie Legia 
Warszawa. Atak wojskowych zdo­
był 62 bramki, w tym zdecydo 
waną większość z nich w rundzie 
jesiennej. Wiosna nie była dla Le­
gii szczęśliwa. Zdobyła ona wów­
czas zaledwie 9 punktów i 23 
bramki, plasując się dopiero na 
10 miejscu w tabeli.

W ubiegłym sezonie królem 
strzelców 1 ligi był legionista Hen­
ryk Kempny (21 bramek». Obecnie 
oddał on strzeleckie berło swemu

pisz, 4 Sąsiadek. KrasuckI,
1 — Gazda, Narloch, Tyka, Pro^ 
cak.

w takim zesta-i cja Polski
i wieniu, w jakim walczyła w STAŁ: 8 — Ciszek. 6 — Uznań- 

ski. 5 — Krężel. 2 — Konopelskl, ■mniejszej rutynie — nasz na- 
[ż i rybek, ewentualnie nasze na- i Anglii nie wystąpi już nigdy. 

! Oczywiście kilku p’‘ęściarzy z
Majewski, Ząbczyński, 1 — 
rowicz, Szymczyk. Śpiewak.

RUCH: 11 — Cieślik. 9 -
rzecz.
snekulacii dziele na niedaleką przyszłość.

:0 <i:0‘. ; uuwiezc uo aeitasTU. inne środki .......... ... tu
zakwalifikowa- i lokomocji nie wchodziły w rachu- । sędziowskich. Jak sobie przy- węgrzy natomiast zestawia 

। :----- -. , — ... skład ze starych lisów ringo-

była ona wynikiem
Dzlu-

Sevilla, która W' na’ cza"!eWaŻ * ta,C nie zdąży,yby pominamy, po tym meczu uka-
natomiast

wych. Oni nie ryzykują. Przedpierwszym meczu wygrała na Włas-j n^„c^as- a ci#» Vn^rialna uchwała n-i-num brusku 4'0 Wobec tego, żc przepisy FIFA się specjalna ucnwaia na - .. ....
• nie zezwalają na rozgrywanie me- ’ szego GKKF, która wprawdzie j własną publicznością chcą
1 czów eliminacyjnych bez .sędziów w wieju punktach niesłusznie i wypaść jak najlepiej. Mecz bę-

1/4 finały Pucharu Europy 1enuncjacje sprawo- - ----------------------- ...........
Knvlnmufonft I wans Szwecji, rozegrano mecz . zdawców polskich, którzy darlirUZIUSUWane towarzyski, zakończony remisowo ; szaty na sobie, ubolewając

Prowadzenie dla Włochów zdo- | niesprawiedliwością bok-

dzie więc na pewno niezwykle

| „angielskiego" składu
। długo bronić będzie 
■ barw, ale uzupełnieni 
! młodzieżą.

W Anglii nastąpiło

jeszcze 
naszych 
zostaną

w pew-
' nym sensie pożegnanie 
I chwalebną przeszłością, 

Polski kibic bokserski mógł- i „wunderteamem“, który
interesujący.

Po-

koledze klubowemu
Brychczemu.

Lucjanowi
„Kler* strzelił 19

PARV7 112 Kn Prowadzenie dla Włochów zdo-’ nda niesprawieauwobui^ duk-
ranxA, 9.i£. itei. wm. jxo ( był w Ig min prawoskrzydłowy i serskiej Temidy, to jednak

misja Organizacyjna Pucharu < Ghiggia, wy-równał w 26 min. lewy ; mimo WS2VStko zmobilizowała
Europy dokonała wczoraj roz- łącznik gospodarzy cush. Tuz po , hnVcnrcv; rinlosowania nar 14 finału tur-’ przerwle Włosł 2dobylł ponownie ona cały aktyw bokserski do
losowania par 14 Iinaiu tur ( prowadzenie ze strzału Montuo-. bardziej wvtezonei oraev.

by mieć pretensje do Jtapitana ; niósł tyle sukcesów. Na wielu 
------- „i—.-.i----- -------ai----------- pozycjach na-sportowego PZB

efBko 
noiw

za granicą
WIEDEN. Austriackie zespoły 

-ligowe odmówiły udziału w tur- 
lieju piłkarskim o „puchar Duna- 
u". zaproponowanym niedawno 
irzez Czechosłowację.

lok, 5 — Prutek, 3 — Piechaczek, 
2 — Pleda, 1 — Bochenek, Lerch 
Nieroba, Pala, Suszczyk.

WISŁA: 15 — Rogoża. 5 — Ma­
chowski;’ Budek, 4 — Gamaj. 
Kościelny II, 1 — Kościelny I oraz 
Jedna samobójcza (Masłoń).

BUDOWLANI: 9 — Spałek. 7 — 
Jarek, 4 — Mielniczek. 3 — Po- 
plutz, 2 — Stemplowski, 1 — 
wrzos oraz jedna samobójcza 
(Hajduk).,

GÓRNIK RADLIN: 8 — Kraw­
czyk, 7 — Dybała, 2 — Bożek. 
Polonius, 1 — Dębowy. Stawowy, 
Szombierski oraz jedna samobój­
cza. (Klik).

LECH: 13 — Anioła, 3 — Gogo­
lewski.- Maciejak, 2,— Kaczmarek. 
1 — Miętklewicz, Skubel, Słoma,

bramek. w tym aż 15 w rundzie 
jesiennej. Wyczyn Brychczego za* 
sługuje na szczególną uwagę. Pa­
miętać bowiem należy, źe niemal 
przez pół sezonu nie brał udziału 
w rozgrywkach z uwagi na nie­
ustanne dolegliwości i odbytą w 
czerwcu operację wyrostka robacz­
kowego.

Obok ataku Legli dużą Ilością 
zdobytych bramek chlubią sie: 
Górnik Zabrze (58) oraz Gwardia 
W-wa i ŁKS Łódź — po 53. O ile 
jednak w Górniku 1 ŁKS większość 
goli zdobywało 3 zawodników, 
mianowicie u.zabrzan Pohl, Jan­
kowski i Lentner. u łodzian Sopo- 
rek, Baran i Szymborski, o tyle w 
Gwardii zadania ofensywne rozło-

Stanisława ; wypróbowanych
posłał do j stępować będzie 

Budapesztu zespół tak „roz- i ty.
Cendrowskiego, iż zmiana war-

ty.
i prowadzenie ze strzału Montuo- . bardziej wytężonej pracy. 
I iTego (51 min.), lecz i tym razem .. *_

niedługo cieszyli się sukcesem- ' Porażkę 2 : 14 można uwa- 
gdyż w 8 minut później Cush usta- ' żąć za zamknięcie powojenne- 
“N^y^mTcTmiędzy Irlandią <g° - W
Włochami może być rozegrany do- i odbudowaliśmy sławę polskie- ; 
piero w styczniu lub lutym przy- j go pięściarstwa. I
szłego roku. Włosi bowiem nie dy- | j
sponują w grudniu wolnym termi- Czy teraz w jubileuszowym i 
plrtueaHąlm D«^ w spotkaniu potrafimy na ringu
tej sprawie będzie miała jednak । Sportcsarnok odnieść zwycię- . _____ . _ _ _ .
FIFA, gdyż zgodnie z regulaminem stwo? Węgrzy obniżyli poważ- । przyszłych mistrzostwach Eu-.-.—, —- -------  

nie loty w pięściarstwie. Już ropy i o Olimpiadzie w Rzy- ! rzy nie powiedzieli jeszcze 
[dość dawno stracili miejsce w^rnie. Odbudowujemy rezer- j ostatniego słowa jak: Drogosz,
czołówce europejski»}. Ale my 'wy. Trzeba więc ryzykować I Walasek, czy najnowsza nasza 

_„___———-w———— ; sława Paździor. Znalazł się

rozegrane do końca grudnia 1957 r.

(V. Finizio)

LONDYN. Lider ligt włoskiej Ju- 
•entus pokonał w meczu towarzy- 
kim I-ligowy Sunderland 2:0.

SINGAPOORE. Podano tu do wla- 
lomośct, że piłkarze moskiewsklc- 
:o Dynamo rozegrają w lutym dwa i 
necze w SIngapoore. ।

BERLIN. Międzypaństwowy mecz 
nłkarski NRF — Węgry który ro-; 
ograny zostanie 22 bm. w Hanno- '
\erze, transmitować ma 
iio-niemiecka telewizja, 
en będzie wyjątkiem.

zachód- ; 
Spektakl [ 
ponieważ

elewizja i Związek Piłkarski NRF 
tawarły umowę, na mocy której ze I 
.potkań rozgrywanych w niedzielę, 
elewizja miała nie przeprowadzać 
bezpośrednich transmisji. |

PARYŻ. Piłkarska reprezentacja; 
Francji nie może się poszczycić o-j 
Matnio zbyt dobrymi rezultatami, j 
Kierownictwo francuskiego związ-1 
<u piłkarskiego zamierza w związ- • 
<u z tym sprowadzić Kopaczewskie- । 
go z Hiszpanii oraz BonLtaci’ego z! 
Włoch,

Dalsze zwycięstwo
Legii
w I lidze hokeja

WARSZAWA, Legia War-
szawa — Podhale N. Targ 7:2 (5:0,
1:1, 1:1). Bramki dla 
byli: Kurek I Czech po 
ki — 1. dla Podhala: 
•I. i Różańsk' po 1.

Legii zdo- 
3, Skotnic 
Brynlarski 
Sędziowali

wodniony”. Przecież to jednak 
setny mecz i trzeba się było 
..postawić”.

Nam się jednak wydaje, że
pociągnięcie kapitana sporto-

Cieszy nas, iż 
Węgry znaleźli

w składzie na 
się Rzeźnikie-

wieź, Wojtowicz, Szymaniak, 
Branicki. To jest właśnie ta 
młodzież, która ma kontynu-

pociągnięcie Kapitana j»pvi tu- • r . .„
wego PZB było jak najbar- l™ac sławę „warszawskiej 
dziej słuszne. Pracowicie i dzlesl^tkl z rt>ku 1953- 
konsekwentnie budujemy no- ! Uzupełnia drużynę kilku 
wą reprezentację z myślą o i pięściarzy już od dawna sław- 

• ■ - ”-j_ ' nych, ale nadal młodych, kto-

Krótko o wszystkim
i także jeden weteran. Piórkow- 

Widzimy także dwóch 
pięściarzy, którym trudno było 
się przedrzeć przez silną kon­
kurencję:.- „piórkowca” .Nowa­
czyka i „lekkopółśredniego”

Lski. 
nip»ć

Wojciechowski.
LECH

Wyborowi strzelcy w historii
Cieślik ma szanse

Kasperczak 
chce rewanżu

WROCŁAW, 4.12 (teł. wł.j. W nad-
chodzącą niedziele, 8 bm rozegra 
tiy zostanie we wrocławskiej Hali : 
Ludowej towarzyski miedzyokrego- ,
wy mecz pięściarski Wrocław — , 
Gdańsk. Pięściarze Wybrzeża za- i 
powiadają przyjazd w najsilniej 
szvm składzie z reprezentantami < 
Polski — Milewskim, Wojciechow­
skim II. Poleksem, Dampcem II
oraz Byczkowskim,

Dampcem II
składzie:Wrocław wystąpi ----- ---- - .

Milczarek, Kasperczak, Lasek, Kuj- | 
da. Kapa, Grządzłela, Łukasiewlcz. : 
Słowakiewicz, Włodarczyk, Malarz. {

Podczas togo meczu dojdzie wlec ■ 
prawdopodobnie do rewanżowego • 
spotkania Kasperczaka z Byczków- i 
skini, z którvm niedawno wrocła-
wianin przegrał przez nokaut. Ka­
sperczak gdy dowiedział ?ię. że ie- 
co pogromca znajduje sie w skła 
dzle drużyny gdańskiej, zwrócił 
się specjalnie z prośbą do kapita­
na OZR o wystawienie go do re-
prezentacji i' umożliwienie sl 
nia rewanżowej walki, (as)

liści moskiewskiego Dynamo (10:0. ' PZŁF. Ustalono Już skład zawód- 
41:8), przed Dynamo Magdeburg ników. którzy pojadą do Budape- 
(8:2, 33:19) oraz Lokomotive Karl ; szlu. Sr 
Marxstadt (5:5, 20:30). | wleź, . ____ ------------

., ,,.i oraz Kaczmarczyk, Hanzel, Hnaty*W poszczególnych spotkaniach ! ------ —•-— •

5a to: * Jankowska, Zdankie- 
wąsikówna i Langerówna

turnieju wyniki polskich drużyn 1 
były następujące: Lokomoilve — I 
Polonia 6:2. Dynamo Moskwa — [ 
Legia 6:3. Lokomotive — Legia I 
5:2, Polonia — Rotatlon 7:3. Le- l 
gia — Polonia 3:1. Dynamo Mag­
deburg — Polonia 5:4, Legia — 
Rotatión 8:3. Dynamo- Magdeburg 
— Legia 7:1, Dynamo Moskwa — 
Polonia 7:1.

Łyżwiarze figurowi 
jadą do Budapesztu

W grudniu na warszawskich lo-
dowiskach mieli wystąpić najlep­
si łyżwiarze Węgier z rodzeństwem 
Nagy na czele. Tymczasem okaza­
ło się. że w tym samym terminie, 
tj. w dniach 13 —15 bm. Węgrzy
organizują miedzynarodowy ml-

;tocze- •

Gimnastycy Legii 
wygrali w Zabrzu

W Zabrzu rozegrano półfinało- ; 
wv turniej gimnastyczny mężczyzn 
o’drużynowe mistrzostwo Polski. 
Zawodv’ stalv na przeciętnym po- , 
ziomie. Na wyróżnienie zasługuje 
zwycięstwo młodego zawodnika i 
Legli — Konopki, słabo natomiast | 
wypad! reprezentant Polski JokleL 
który uplasował się dopiero na o :

szyn. Czakon | Spitol.

Sztangiści 
i akrobaci Białorusi 
gośćmi w Warszawie

W DRUGIEJ połowie grudnia 
dziemy gościć w Warszawie

bę-

sztangistów 1 akrobatów Białorusi. 
Oba spotkania odbędą się tego sa­
mego dnia — 21 grudnia w jed­
nym miejscu: w ten sposób pu­
bliczność będzie miała okazję o- 
glądać „za jednym zamachem" 
dwie dyscypliny sportu.

W reprezentacji Białorusi w pod­
noszeniu ciężarów wystąpi w wa­
dze ciężkiej mistrz Europy, Nowi­
ków, który zbliża się w trójboju do

w, , '*“1500 kg. * Przeciwnikiem Białorusi
tyng w łyżwiarstwie figurowym z . pędzie druga reprezentacja Polski, 
udziałem Czcehosiowaków i Au- । co pozwoli na egzamin naszych 
striaków, na który zaprosili 9 na- । rezerw.
S7,vch najlepszych zawodników.

. W spotkaniu gimnastyki akroba-
PZŁF postanowił skorzystać z tycznej przeciwnikiem naszych go- 

zaproszenia. tym bardziej, że We- | ści będzie drużyna Warszawy, pod 
grzy zapowiedzieli swój przyjazd ■ którą to firmą wystąpi nieoficjal- 
do Warszawy w pierwszych dniach [ na reprezentacja Polski. Z. W. 
stycznia na zawody o Puchar

Sobolewskiego.
W sumie jest -to drużyna, 

która zademonstruje wszystkie 
walory wrodzone naszemu 
pięściarstwu, a więc elegancją, 
dobre wyszkolenie techniczne, 
wysokie umiejętności indywi­
dualne.

Nie jestem tylko pewien, czy 
ta drużyna zapisze na swoim 
koncie zwycięstwo. Bylibyśmy 
zadowoleni już z remisu i na 
taki wynik stawiamy w ciem­
no, nie mając zbyt wielkiego 
rozeznania w aktualnej formie 
Węgrów. Pamiętajmy jednak, 
iż nie wynik jest najważniej­
szy w tym meczu, choć poraż­
ka zmartwiłaby nas niepomier­
nie. Nie idziemy w Buda­
peszcie na rzeź, ale o zwycię­

stwo będzie na pewno bardzo 
trudno.

Gdybyśmy jednak po set­
nym meczu mogli zaśpiewać 
„Sto lat..” szczęście nasze by­
łoby pełne.

Hokej

Jerzy Zmarzllk

Siatkarze Sparty

na zdetronizowanie Peterka

miejscu. . . . 1W turnieju zwyciężyła Legia i 
Warszejwa — 264.75 Pkt- przed 1 
Górnikiem Radlin — 258.80, AZS

O , JL. . , u-( ! AWF W-wa — 253. Wisła Kraków !
Buszman i Marzec (Katowice), vvi ) _ 2,3430 i Stalą Brzeziny — 1

232.70 pkt’. W konkurencji Indywi* ! 
dualnej zwyciężył Konopka — Le- ■

LEGIA: Kocząb. Olczyk, Małek,! gja _ 34.65 przed Braneckim(Lc- 1 
. Czech,' dat Symonowlczem (AZSS Rajm* |

! szem (Górnik Radlin) po 54.13_pkt, I 
i Jokielem (Stal Brzeziny). —
! I Januchtowsklm (Lenia) — 53.3o

12
pokonani w

LENINGRAD 
! warszawskiej

« spany n , .
Leningradzie
Ekipa siatkarzy w
*?nartv” rlnTnałn "

dla Ślązaków: Jędrysik, Świstak 1 
Kaszyński. Sędziowali Gargunow 
(ZSRR) i Nyc (Poiska).

TORPEDO: Kurycyn, Sorokin, 
Kudriaszow, Hełenkow, Sledow, 
Brunów, Sacharewski, Orłów, Kru- 
tow, Dublnin, Potrlechow, Chylkow, 
Triakin, Wołkow.

SLĄSK: Hampel, Zawada, Moroń, 
Jędrysik, Fonfara, Wróbel, Bojdoł, 
Stankiewicz, Kaszyński, Świstak.
II Repr. Śląska rozegrała dobry 

mecz i był nawet moment, że przy 
stanie 4:3 dla gości losy zaczęły się 
ważyć. Jednakże niefortunna utra­
ta bramki osłabiła bitpość Ślązaków, 
którzy od tej pory przestali prze­
prowadzać grofrńejsze ataki.

Torpedo jeszcze raz pokazało wy­
sokie umiejętności techniczne, do­
skonałe opanowanie jazdy i kija 
oraz zastraszający brak umiejętno-

PRZED dwoma laty pasaliśmy, 
że dwaj piłkarze powojenn. 

go pokolenia wesrli na listę naj­
lepszych strzelców piłkarskich w 
historii rozgrywek ligowych, prze­
prowadzanych od roku 1927. Byli to 
Gerard CleśPk z Ruchu Chorzów 
oraz Teodor Anioła z Lecha Poznań. 
W 1955 Cieślik zajmował wówczas 
ze 125 bramkami drugą lokatę na 
tej liście, tuż za sławnym przed 
wojną wyborowym strzelcem Ruchu 
Peterkiem, a Anioła zajmował 5 
miejsce za pierwszymi dwoma oraz 
H. Reymanem z Wisły i Nawrotem 
z Legii.

Obecnie sytuacja uiegla zmianie 
na korzyść Cieślika i Anioły. Cho* 
rzowianin poważnie zagraża rekor­
dowi Peterka, poznaniak awanso­
wał na trzecią lokatę.

Oto aktualna tabela dziesięciu 
najlepszych strzelców ligowych od 
roku 1927:

Na zakończenie podajemy królów 
strzelców ligowych w poszczegól­
nych latach:

1927 r. — Reyman
1928 r.
1929 r.
1930 r.
1931 r.
1932 r. •
1933 r.
1934 r.
1936 r.
1937 r.
1938 r.
1943 r.
1949 r.
1950 r.
1951 r.
1952 r.

Reyman 
Nastula 
Nawrot

(Wisła) 
(Wisła) 
(Czarni) 
(Legia)

38

Kisieliński (Cracovia) — 25
Krzyszkiewicz (Warta) — 16

„Sparty* doznała
; dwu porażek w Leningradzie. Ko- 
; bletv przegrały z drużyną miejs- 

cowego Spartaka 1:3. a meżczyź- (

300 osób.

Bronowicz. Hynek, Kurek,

numer
„Sportu

nl — z zespołem Lenineradzkieco 
i Okresu Wojskowego również * "

RESZTES. — Podczas naszego po­
bytu w Polsce spotykaliśmy się

ści wykończenia akcji.
(jb)

Gosztyła, Jędrol. Skotnicki, Janicz- 
ko, Jeżak.

PODHALE: Fryzlewicz, Thomas, i 
Mikołajski. GebeL Brynlarski J. i 
Bryniarski K.. Chmura. Różański, 
Mazgaj, Lipkowski, Rajski, Kowal- 
ski.

Do finałów zakwalifikowała sie | 
Legia, Górnik Radlin oraz Gwar- i 
dla W-wa I Wawel Kraków (z tur- ' 
nieju rozegranego w Nowym By- I 
tomlul. Turniej finałowy rozegrany , 
zostanie 15 grudnia br. w War- • 
szawie. (zt) i

dla 
wszystkich

Delegacja RG LZS i
wyjechała do Pragi I

1:3. wszędzie z tak miłym 1 gorącym 
I przyjęciem, że postaramy się zro- 
i bić'wszvstko. aby nasi goście czuli 
I się Jak najlepiej I w ten sposób 

chociaż w części zrewanżować się 
' za tę wspaniałą gościnność...
! W takiej atmosferze rozpocząłem 
| rozmowę z moimi budapeszteń.kl- 

.!1_ 1 mi przyjaciółmi na temat zbliżają-

z zagranicy

। WARSZAWA W środę. 4
I Główne? ftdo^h^Zcs^ [
I Sportowych. Weźmie ona udział w I “22®'? 12^1.^. w hali Spor.

Ra- j

konferencji poświeconej IV Miedzy
narodowym 
Wiejskiej.

Igrzvskdm 
W skład

weszli: przewodniczący

1. Peterek (Ruch)
2. Cieślik (Ruch)
3. Anioła (Lech)
4. H. Reyman (Wisła)
5. Nawrot (Legia)

* 6. Król (ŁKS)
7. Kossok (Pogoń)
8. Woźniak (Wisła)
9. Łańko (Legia)

10. Herbstreich (ŁKS)

bramek 
— 157 
— 147 
— 141 
— 128 
— 120 
— 104 
— 103 
— 101 
— 100 
— 98

Wożniak (Wisła) 
Matyas (Pogoń) 
Peterek (Ruch) 
Wostal (AKS) 
Peterek (Ruch) 
Kohut (Wisła) 
Anioła (Lech) 
Anioła (Lech) 
Anioła (Lech) 
Breiter (CWKS) 
Cieślik (Ruch) 
Pohl (CWKS) 1 
Kempny (Polonia) po 

1955 r. — Hachorek (Gwardia) 
1956 r. — Kempny (Leg a) 
1957 r. — Brychczy (Legia)

1954 r.

— 19

— 12

— 23 
— 21

— 22

16
21
19

Trzykrotnie królami strzelców 
byli jedynie: przed wojną — Pete­
rek i po wojnie Anioła. Najwięcej 
wyborowych strzelców wywodziło 
się z Wisły i Ruchu — po 4.

Przybyli na mecz widzowie, 
zwabieni piękną grą drużyny ml-i 
strza Polski, jaką pokazał on o- j 
Matnio w spotkaniu z Cieszyn- • 
sklm Piastem niestety zostali roz-1 
czarowani. To nie była ta Legia, j 
J<tói ej składne akcje i strzały z; 
każdej niemal pozycji wprawiały! 
'r zachwyt widownie. Chaotyczne 1 
a^cj? i niedyspozycja strzałowa! 
uczyniły dzisiejsze widowisko nie­
zbyt atrakcyjnym. I

Wojskowi mimo to zapewnili so­
bie zwvcięstwo już w pierwszej 
tercji. ' korzystając z kompleksu 
niższości jaki wykazywało w tym 
okresie Podhale. Skoro jednak gó­
rale przekonali się, że nie taki 
yik straszny jak go malują. w 
Cieszynie, nawiązali całkiem rów* 
n4 walkę, która w drugiej tercji 
Przypominała troche szamotaninę, 
a dopiero w trzeciej była podobna 
nieco do pierwszoligowego hokeja.

W drużynie Legii błyszczał jak

Drukarz - Skra 10:8 
na ringu w DSP

We wtorek 3 bm w sali Domu ‘ 
Słowa Polskieco odbył się mecz | 
bokserski o mistrzostwo A klasy ( 
nomiedzv druzvnami RKS Drukarz 
i RKS * Skra. Wygrali bokserzy! 
Drukarza w stosunku 10:8. Dru- 1 
karz «wstąpił w odmłodzonym 
składzie ‘zasilając swą drużynę mi ; 
strzami I kroku bokserskiego. ■ 

(oż) '

zwykle Kurek, najlepszy gracz na 
boisku. U Podhalan najwięcej
cjat%-wy wykazywał Różański. 
Iłowie, jak to często niestety 

na meczach ligi hokejowej 
lecy byli od wystawienia im

ini- 
Sę- 
by* 
da­
na*

(d)dostatecznej oceny.
1- Górnik Katowice 8:0 31:5

Legia Warszawa 6:0 26:7
3* KTH Krynica 4:4 13:18
4* Podhale N. Targ 4:4 16:25
5- Piast Cieszyn 2:4 14:38

61 Start Katowice 0:6 9:16
AZS Warszawa 0:6 8:20

Dobre wyniki 
pływaków w Magdeburgu,

BERLIN. Na 25-metrowym base: | 
nie w Magdeburgu odbyły sie IV 
międzynarodowe zawody pływac­
kie, w których startowali zawod­
nicy 5 krajów: Polski', NRD. Fran­
cji. Holandii i Rumunii.

Nasi reprezentanci uzyskali kil­
ka dobiwch wyników. Salomon 
był drugi na dystansie 100 m st. 
dow. w czasie 58,7 sek. Zwyciężył 
Gregor (NRDi z czasem o zaledwie 
0.1 śek. lepszym. Klemińska wy­
grała 100 m motylk. uzyskując 
1.18,2. a Szulcćwna — 100 m dow. 
— 1.07,9. Sztafeta kobieca poznań­
skiej Warty zdobyła trzecie miej­
sce — 5.26,6. za SC Wlsmut Karl 
Marxstadt — 5.18.6 I SC Rotation 
Leipzig — 5.23,5.

W turnieju piłki wodnej na 6 
startujących zespołów drużyna Le­
gii była czwarta (4:6 pkt. stos 
bramek 17:221 a Polonia Bytom - 
piąta (2:8. 15:25). Pierwsze miejsce 
wywalczyli bez porażki waierpo-

W kioskach „Ruchu” można 
już nabyć grudniowy nu. 
mer miesięcznika „Sport dla 
Wszystkich*'. Jest on naj­
atrakcyjniejszy ze wszystkich 
tegorocznych numerów. Przy­
nosi wiele interesujących po. 
zycji fachowych oraz cieka­
wostek z kraju 1 ze świata.

W 12 numerze przeczytasz o: 
— pierwszym w Polsce kon­

kursie na najładniej zbudo­
wanego mężczyznę;

— Luls Cyrze — siłaczu, któ. 
ry unosił na plecach platfor­
mę wagi 1815 kg;

—. zapaleńcach sportowych 
czyli, żo „kibic to tyż czło­
wiek i szaconku wymaga”;

— czarodzieju piłki, który 
przez 4 godziny bez przerwy 
podbijał piłkę nie pozwalając 
jej upaść na ziemię;

— o ’tvm, że gwóźdź mody 
narciarskiej 1957/58 staaowią 
kostiumy dwuczęściowe roż­
nych kolorów, a, zwłaszcza 
ciemno zielonego, śliwkowego 
1 rdzawego (moda dla kobiet).

Poza tym, każdego z pew­
nością zainteresuje korespon. 
dencja z Norwegii, no i oczy­
wiście artykuły fachowe, Jak: 
„Usuwamy wady Kidowy”, 
„Gra w koszykówkę przybiera 
na tempie”, „Kurs samoobro­
ny" ftp.

Od stycznia przyszłego roku, 
miesięcznik ukazywać się bę. 
dzle w zwiększonej objętości. 
Regularne otrzymywanie za­
pewnić może jedynie prenu­
merata, którą przyjmują Urzę- 
dy Pocztowe I listonosze do 
dnia 13 grudnia.

Aktualności
siatkówki

Cieślika dzieli od Peterka tylko 
10 bramek. Jeśli Gerard podtrzyma 
tradycję ostatnich dwu lat, to mi­
nie swego rywala w przyszłym se­
zonie na pewno. Cieślik bowiem w 
latach 1956 i 1957 strzelił po 11 bra* 
mek.

Gorzej ma się natomiast sprawa 
z Aniołą. W roku 1958 Lech będzie 
grał w II lidze, dlatego bramki zdo­
byte w tej klasie rozgrywkowej 
przez Aniołę, nie mogą być wliczo­
ne do konkurencji. I-ligowców.

Cieślik i Anioła ratują bono.* po­
wojennego pokolenia piłkarzy osa­
motnieni. Poza nimi nikt z młod­
szych zawodników nie zbliża się 
nawet do pierwszej dziesiątki. Z 
zawodników grających w lidze od 
1948 r. najbliżsi czołowej dziesiątki 
są Józef Kohut (12) z 84 bramkami 
oraz Mieczysław Gracz (15) z 76 
bramkami. W roku przyszłym cze­
kamy na dalszy szturm do czołów­
ki ze strony Kempnego, Pohla i 
Brychczego.

Rekord zdobytych goli podczas 
Jednego sezonu dzierży niezagroże- 
nie obecny kapitan PZPN, płk. H. 
Reyman. Strzelił on w 1927 r. 38 
bramek. Drugie miejsce, również 
niezagrożone, zajmuje król strzel­
ców z 1948 r. młodszy kolega klubo­
wy, płk. Reymana, Józef Kohut z 
Wisły.

W Warszawie odbyło się plenarne 
zebranie trenerów i instruktorów 
siatkówki. Po sprawozdaniu z dzia­
łalności wydziału szkoleniowego 
PZPS za rok 1957 i dyskusji, która 
dotyczyła głównie ustalenia progra­
mu pracy na rok .1958, zebrani wy­
brali nowe władze wydziału szko­
leniowego, do którego weszli: prze­
wodniczący — mgr Z. Kraus oraz 
członkowie: z. Wojewódzka, J. 
Szewczyk, st. Poburka, L. Police- 
wicz i J. Śliwka.

MOSKWA. Do 1 stycznia, we 
wszystkich republikach radziec­
kich powstaną jednolite zrzeszenia 
sportowe związków zawodowych.

MOSKWA. Dwa tysiące osób po­
mieścić może otwarty niedawno w 
Moskwie pałac sportów wodnych. 
Mieści on 5 krytych basenów, w 
tym dwa plęćdzleslęclometrowe.

KOPENHAGA. Męska reprezenta­
cja NRD w piłce ręcznej przegrała 
w Aarhus z reprezentacją Danii 
15:21 (8:12). Było to pierwsze spot­
kanie drużyny NRD w jej tournee 
po krajach Skandynawii.

BERLIN. Czołowy skoczek nar­
ciarski NRD Horst Lesser, przeby­
wając z kilkoma swymi rodakami 
na treningu w Austrii, doznał kon­
tuzji i przez pewien czas będzie 
musiał pauzować.

: spotkanie odbędzie się w hali Spor. 
Mlorlzieźv i tesarnok nie 8, a 7 grudnia o go- nHouziezx dzjnje ia3Q SWad p|erwsieJ dru. 

żyny Węgrów Jest Już ustalony: 
TOROK, J. NAGY, POGONY, KELL. 
NER. JUHASZ, SZAKACS, CS1SZAR, 
SIPOECZ, FAZEKAS I SZABO.

Reprezentanci są zgrupowani na 
10-dniowym obozie przygotowaw­
czym. prowadzonym przez dwóch 
p-enerów ARPADA ENEKESA i 
IMRE SZANTO. Trenują dwa razy 
dziennie i do spotkania -z Polaka, 
ml przykładają bardzo wielką wa-

delegacji 
RG LZS

płk. J. Zajdel oraz wiceprzewodni­
czący RG LZS Mazlcjuk. Konfe-
rencja odbędzie się w dniach 
i 7 bm.

Koszykarze „Lecha11 
wyjechali do Paryża

6

Kolegium sędziów przy warszaw­
skim Okręgowym Związku Piłki 
Siatkowej organizuje kurs dla kan­
dydatów na sędziów siatkówki, pro­
gram obejmuje około 20 godzin wy- 
kładów. Kurs rozpoczyna się 
10.12.br. • Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje codziennie sekretariat 
Związku w godz. od 13—17 dó dnia 
5.12. W-wa, ul. Rozbrat 26 pokój 551 
lei. 8-57-22.

WARSZAWA W dniach 5—7 bm. 
w Paryżu odbędzie sie doroczny > 
turniej koszykówki męskiej, orea- ]
nizowany 
ju. obok 
drużyny

| Wegier. 
i Polskę 
j zespół

przez FSGT. W turnie- 
gospodarzy, wystąpią 

związków zawodowych 
Czechosłowacji i Polski, 
reprezentować bedzle 
poznańskiego • „Lecha"

^Żnany trener ZSIGA ADLER na­
dal zajmuje się tylko przygotowa­
niami LASZLO PAPPA, a pozostały

t wzmocniony zawodnikami war- 
j szawskiej „Polonii" i ŁKS. Dru-

żyna wyjechała w następującym
składzie: Feglęrskl.

i Pudelewicz.
Młynarczyk.

Świerczewski. Ble-
| wąska. Wlchowskl. . 
: Skrzeczkowski. Kwapisz.

Zagórski. 
. Macie-

; jewski i Jabłoński.

: Z Kola seniorów AZS
BJ A apel Rady Koła Seniorów AZS 
m zgłosili się i rozpoczęli współ­
pracę z sekcjami klubowymi: St. 
Sośnickl — lekkoatletyka, A. Pilar­
ski — wioślarstwo, J. Tyszkiewicz 
— żeglarstwo i I. Dobrucki — piłka 
koszykowa.

W • celu uaktywnienia Kół AZS 
na wyższych uczelniach Warszawy, 
Rada prosi członków Koła Senio­
rów o zgłaszanie się do współpra 
cy z poszczególnymi Kolami AZS w 
Środowisku Warszawskim. Rada 
Kola ma nadzieję, że członkowie 
Seniorów służąc radami i doświad­
czeniem młodym działaczom — do­
pomogą do rozszerzenia dzlalalno- 
ćcl AZS wśród studentów naszych 
uczelni.

Składy Polski
na mecz z Węgrami
Kapitan sportowy PZB — Stani­

sław Cendrowskl podał ostateczne 
składy II reprezentacji bokser­
skiej Polski 1 juniorów na spot­
kania w dniu 8 bm. z Węgrami.

Tak więc barw Polski B bronić 
będą w Rzeszowie: musza — Adam 
Romanlszyn (Stal Mielec), kogucia 
— Franciszek Wożniak (Pafawag 
Wrocław), piórkowa — Edward 
próchnlcki (ŁTS Łabędy), lekka — 
Józef Hebda (Stal Czechowice), 
lekkopólśrednla — Józef Piński (Po­
goń Szczecin), pólśrednla — Tadeusz 
Rusin (AZS Poznań), lekkośrednla — 
Eliasz Bartosiewicz (Zawisza Byd­
goszcz), średnia — Michał Łukasle- 
wicz (Pafawag Wrocław), półciężka 
— Kazimierz Biel (Stal Mielec), 
ciężka — Zbigniew Gugnlewlcz 
(Zawisza Bydgoszcz).

W skład reprezentacji Polski ju­
niorów, która rozegra w Radomiu 
międzypaństwowy mecz z Wągra­
mi, weszli: (od papierowej do ciąż-

klej): Jerzy Glnszek (Start Gro­
chów), Jan Szczepański (Unia To­
maszów), Jerzy Dończyk (Start 
Bydgoszcz), Andrzej Kamiński 
(Start Włocławek), Józef Grudzień 
(Pafawag Wrocław), Stanisław 
Grześ (Start Bydgoszcz), Jerzy Cie­
sielski (Start Włocławek), Helmut 
Kucnierz (Carbo Gliwice), Ryszard 
Bowszyc (LZS Olsztyn), Zdzisław 
Józefowicz (Bawełna Łódź), Mie­
czysław Woźniak (Start Grochów).

W czwartek w godzinach ran­
nych specjalny samolot z Buda­
pesztu przywiezie dwie drużyny 
Węgier, reprezentacje B 1 junio­
rów. w tym samym dniu goście
zostaną c 
Radomia,

odwiezieni autokarem do

uda 8¼ w 
szowa.

skąd II reprezentacja 
duszą podrot do Rze-

Me przyjęli go
DUESSELDORF, 4. 12 (tel. wł.). 

Jak dowiadujemy się od kierownic­
twa klubu duesseldorfskiego „Box- 
rlng", 18-letnl piąściarz kaliskiej 
Prosny — Dyczkowski (waga mu­
sza), który nte powróci! do 
kraju z drużyną po ukończe­
niu tournee w NRF, zwrócił się 
poprzez swego krewniaka zamiesz­
kującego w Velbert (na pograniczu 
Ruhry) do kierownictwa Boxringu" 
z prośbą o przyjęcie go do klubu. 
Klerowhictwo klubu odpowiedziało 
odmownie, motywując to przyjaz­
nymi stosunkami, łączącymi Box- 
ring z pięściarzami polskimi.

— „Szczególnie przykro było by 
nam mieć w swym gronie byłego 
zawodnika klubu Prosną Kalisz — 
oświadczy! Jeden z członków pre­
zydium klubu.— Pięściarze Pro­
sny pozostawili po sobie w Hamp- 
born i Duesseldorfie dzięki swej 
sportowej postawie, tak wspaniale 
wrażenie, ze zawodnik, który nie­
dorzecznie zdecydował, się porzucić 
swych kolegów, nie cieszyłby się 
w naszym gronie sympatią 1 uzna­
niem". ’

Przypuszczam, że komentarz do 
tego oświadczenia Jest całkowicie 
zbędny.

Willy Knecht

W warszawskich czołowych klubach 
siatkówki — AZS AWF i WKS Legia 
— odbyły się okolicznościowe „her­
batki" z okazji zdobycia przez te 
kluby 'tytułów mistrzowskich 
raz wicemistrzowskich (WKS Legia 
(AZS AWF kobiety i mężczyźni) ó- 
kobiety i mężczyźni), w rozgryw- 
kach ligowych za rok 1957. Podczas 
krótkich części oficjalnych, przed­
stawiciele PZPS i klubów macie­
rzystych wręczyli siatkarkom i siat­
karzom honorowe dyplomy i drobne 
upominki, życząc dalszych sukce­
sów. < ■

W obecnych rozgrywkach ligo­
wych zdarzały się wypadki nie 
przybycia na mecze — cędzlów pro­
wadzących spotkania. Tak było np. 
w turnieju gdańskim w dniach 
16—17 bm. gdzie z niewiadomych 
przyczyn nie przybył sędzia neu­
tralny z Bydgoszczy, a zawody mu- 
slał. prowadzić arbiter miejscowy L. 

•Geyer. w efekcie podczas spotkań 
siatkarzy AZS AWF I Legli W-wa 
z miejscowym GKS Wybrzeże/ na­
stąpiło kwestionowanie niektórych 
werdyktów sędziowskich ze strony 
kapitanów obu drużyn stołecznych 
(jak wiadomo oba spotkania' wygrał 
GKS), a następnie doszło dó chU- 
llgansklcli wybryków wśród miej­
scowych kibiców. Sądzimy, że wła­
dze pzps wyciągną odpowiedni* 
wnloąkl z tego rodzaju wypadkóML 
które nie powinny mleć miej—a.;

10.12.br


Trójka narciarzy Szwecji
walczyć będzie

w Lahti
w 1

Korespondencja
SZTOKHOLM, w grudniu

SZWEDZKIE narciarstwo 
odniosło wiele • sukcesów 
olimpijskich, zwłaszcza w bie­

się królem Igrzysk 
Zdobył złoty medal 
i srebrne medale na

gach. Nasi biegacze przeży-
wali swój „złoty rok” w 1948 
roku podczas zimowej Olim­
piady w St. Moritz, gdzie wy­
grali 18 km, 50 km i sztafetę 
4X10 km. Niestety, cztery la-
ta później w Oslo sytuacja
zmieniła się — Szwedzi nie 
zdobyli ani jednego medalu. 
Przegraliśmy nawet „pięćdzie­
siątkę”, chociaż nie było w 
całym naszym kraju człowie­
ka, który by wątpił w zwycię­
stwo Mora - Nisse. Tale, to 
była prawdziwa katastrofa. 
Zrezygnowali kibice narciar­
scy twierdzili: — „To jest już 
koniec szwedzkiego narciar­
stwa. Już nigdy nie zdobędzie- 
my medalu na Olimpiadzie**.

Na mistrzostwach świata w 
Falun sytuacja nie uległa za­
sadniczej zmianie. Ani jedne-
go szwedzkiego zwycięstwa.

nr

Sonja Edstroem
Fot. Ali Sports

clioe.aż zanotowaliśmy jeden 
radośniejszy promyk — zdo­
byliśmy brązowy medal w 
skokach. To była nawet pew­
nego rodzaju sensacja — 
Szwed wyprzedzi! wszystkich 
Norwegów. Ale w biegach wal-
ka . o medale rozegrała 
między Rosjanami, Finami 
Norwegami.

się

Nic więc dziwnego, że fa­
chowcy twierdzili przed ko­
lejnymi Igrzyskami Zimowy­
mi: „Cortina stanie się dru­
gim Oslo”. Nie wzięli jednak 
w swych pesymistycznych 
przewidywaniach pod uwagę 
faktu, że przewodniczący 
Szwedzkiego Związku Narciar­
skiego Sigge Bergman upor­
czywie pracował z młodzieżą w 
ciągu czterech lat. Wśród tej 
młodzieży jeden zwłaszcza za­
wodnik rokował duże nadzie­
je na przyszłość. Nazywał się 
on Sixten Jernberg. Czyżby on 
miał szanse... ?

5^X11.1957 r.

Rewolucyjna
Nr 188 Warszawa

propozycja
Chris

Brashera
własna
w Cortina, 
na 50 km 

15 i 30 km.
A przecież nie był on jedynym 
naszym medalistą. Pozostałe 
dwa zdobyła Sonja Edstroem w 
biegu i Bengt Eriksson, który 
w kombinacji klasycznej wy­
przedził Gronia.

Już za kilka miesięcy w Lah­
ti odbędą się kolejne mistrzo­
stwa świata. Czy narciarze 
Szwecji mają na nich jakiekol­
wiek szanse? Czy w Finlandii 
powtórzy się Oslo, czy Corti­

JERNBERG — NARCIARZ 
NR 1

W obecnej chwili marny za­
ledwie jednego dobrego za-
wodnika.
Jernberg. 
Szwecji

Jest nim oczywiście ' 
W mistrzostwach 

zdobył on tytuł w i
biegach na 15, 30 i 50 km. Je­
żeli do czasu mistrzostw osią­
gnie szczytową formę, ma 
oczywiście szanse na medale, 
jeżeli jednak nie...

Sixten jest pracowity. Tre­
ning rozpoczął w czerwcu, bie- i
gając po drogach. Od wrze- i 
śnia ciężko pracował nad zdo- । 
byciem odpowiedniej kondy­
cji. W końcu listopada śnieg 
nareszcie spadł w Lima, gdzie I 
mieszka .lArnhprff i nasz mistrzmieszka Jernberg i nasz mistrz
przebiega codziennie na nar­
tach 50 — 60 km.

Oczywiście wszyscy pozosta­
li biegacze szwedzcy także tre­
nują. Jednak wydaje się, że ża­
dnego z nich nie stać w Lahti 
na zagrożenie biegaczom ra­
dzieckim, Finom i Norwegom, 
którzy na pewno będą jeszcze 
silniejsi niż w Cortina.

Sixten Jernberg ma obecnie 
28 lat. Fachowcy uważają, że 
właśnie teraz biegacz tej kla­
sy powinien osiągnąć szczyty 
swej formy. Jest już bowiem 
dostatecznie silny i wytrzy­
mały by biec 50 km, a jedno­
cześnie dostatecznie szybki na 
start w „piętnastce”. Oczywi­
ście są to dociekania teore­
tyczne, a jak będzie w rzeczy­
wistości — trudno już teraz 
powiedzieć.

KONKURENT GRONIA

Bengt Eriksson również 
przygotowuje się do startu w
Lahti. W Cortina skakał do-
skonale, natomiast gorzej po- 
szło mu w biegu. W tym roku 
pracuje więc zwłaszcza nad 
poprawieniem formy biegowej. 
Eriksson jest doskonałym pił­
karzem, lecz w ubiegłym sezo­
nie nie grał ani jednego me­
czu, przygotowując się do nar­
ciarskich mistrzostw świata. 
Niestety, w Szwecji nie mamy 
skoczni igielitowych. Podczas 
więc, gdy Gron i inni zawodni­
cy środkowoeuropejscy mogli 
skakać nawet w pełni lata, 
Eriksson cierpliwie czekał na 
prawdziwy śnieg.

W grudniu w Valadalen od­
będzie się krótki 8-dniowy obóz 
treningowy dla narciarzy szwe­
dzkich. Następnie zawodnicy 
przejdą na trening indywidu-

Przeglądu Sportowego

zajęła dopiero szóste 
ulegając dziewczętom

Sixten Jernberg

miejsce, 
radziec-

kim i fińskim. Obecnie jest 
już w dobrej formie. Sonja 
mieszka na północy Szwecji w 
Lulea, gdzie pracuje w szpita­
lu.

Sixten, Bengt i Sonja, to 
trójka szwedzkich narciarzy 
na mistrzostwa świata. Jak 
widaicie, ciągle nie widać no­
wych twarzy. Tamci są jeszcze 
bezkonkurencyjni.

W skokach Szwedzi nie od­
nieśli w Cortinie sukcesów. I 
jakkolwiek w Lahti zrobili om 
w ubiegłym roku wielką sensa­
cję, nie przypuszczam by męglt 
powtórzyć ten wyczyn.

Jeżeli Szwecja zdobędzie 
Lahti zloty medal, uważać 
będziemy za sensację, jeżeli 
będzie to medal srebrny — po­
wiemy „bardzo dobrze”, ale je­
żeli nie będzie żadnego, nikt 
tego nie oceni jako katastro­
fy, tak jak to było po Oslo. 
Wiemy bowiem, że Sżwecja
nie jest już dziś „krajem nar­
ciarstwa”. I nic dziwnego, że
Szwedzi bardziej interesują 
się mistrzostwami świata w ho­
keju (Oslo 1958 r.J, niż rezulta­
tami w Lahti.

Na zakończenie 
o konkurencjach 
Do Badgastein w

kilka słów 
alpejskich. 

Austrii na

alny. W lutym rozegrana zo- , r‘>e u 
stanie seria zawodów elimina- | szans.

mistrzostwa świata w konku­
rencjach alpejskich wyjedzie 
3 — 4 zawodników, ale zdaje- 
my sobie doskonale sprawę, że
nie mają ,oni tam

Mistrz olimpijski
3 000 m z przeszkodami 

r w Melbourne 1956 r., Anglik 
Chris Brasher, który po 
Olimpiadzie wycofał się ze

na

sportu i został dziennikarzem 
' sportowym, ogłosił w roda- 

gowanym przez siebie dziale 
j sportowym niedzielnej gazetv 

londyńskiej „Ttc Observer” 
" rewelacyjną propozycję. Wy- 

chodząc z założenia. Iż tylko 
«■ w lekkoatletyce i wioślar- 
. stwie przestrzega się tak su- 
\ rowo statutu amatorskiego, że 
•' zawodnikom nie wolno upra- 
, wiać za pieniądze żadnego In 

* nego sportu; dowodząc dalej, 
że w każdej innej dziedzinie 
sportu nie ma takich ograni- 

j czeń, a w wielu, jak np. w 
tenisie czołowi amatorzy nie 

■' wiele różnij się od zawodow- 
! ców — Chris Brasher propo- 

ó nuje zniesienie w lekkoatle­
tyce bariery dzielącej ama- 

' tora od zawodowca i dopusz- 
■ cienie zawodowców do

Igrzysk Olimpijskich.
Brasher dowodzi dalszym 

. ciągu swego artykułu, który 
z pewnością wywoła wielkie 

« wrzenie w opinii pibllcznej 
„ W. Brytanii, że za granicą 
‘ sprawa amatorstwa ma się 
r nie wiele lepiej I właściwie 
r również nie Istrtfeje w swej 

. najczystszej postaci — jako, 
że np. w USA lekkoatletów

• finansują 
ZSRR —

uniwersytety, a w 
państwo.

„Czas Już najwyższy
twierdzi Brasher, żeby

. Anglia, która tyle razy wy- 
. kazywała inicjatywę w histo­

rii sportu nowoczesnego, we* 
. zwała Międzynarodowy Ko- 
. mitet Olimpijski do zniesienia 

zakazu startu dla zawodów*
i ców na Igrzyskach Olimp! J- 
: skłCh”.

Dopuszczenie zawodowych 
sportowców — wywodzi dalej 
Brasher — nie zagraża idea­
łowi myśli sportowej. Tacy 

. „zawodowcy** jak tenisl* 

. sta Stirllng Moss, piłkarz 
Stanley Matthews, kolarz Reg 
Harris, czy krykiecista. De- 

! nis Compton cieszą się sła- 
- wą wzorowych sportowców 
, na całym świecie**.

Fot. Ali Sports
(c)

żadnych

cyjnych.
do Lahti.

Jernberg 
obowiązku

Zwycięzcy pojadą Sigward Andersson

został zwolniony z 
startu w elimina-

cjach, ale nie skorzysta z tego 
przywileju:

— Walka jest najlepszym
treningiem powiedział Stx-
ten. — Jeżeli nie potrafię wy­
grać biegu w Szwecji, to jakie 
szanse będę *■ miał na mistrzo­
stwach? Myślę, że w Lahti 
walka będzie cięższa niż w 
Cortina. Ale ja lubię walkę.

...I JEDNA KOBIETA

Sonja Edstroem ubiegły se-
I rzeczywiście. Wbrew pe- i zon potraktowała ulgowo. Star. 

symistom Szwed Jernberg stał towała wprawdzie w Lahti, ale ’

Slalomowa innowacja 
w Badgastein

MJ1E od tyczki slalomowe 
1* uznane został'- przez narcia-

rzv uprauiamcych te 
cje, za powabne nieb 
stwo. Tyczki wykonane 
z dość grubego drzewa

konkuren- 
lezpieczcń- 
razu yczaj

nie
dzącego zawolnika.

pe-

niea wtedy o aro 04 ko 
było trudno. Zarówno .......... 
jak i na zawodach zagranicznych

świadl aręt
ków poranienia

wlehi wypad-
narciarzv właśnie

o ułamane slalomowe tyczki.
Kilka tygodni temu ofiara ta­

kiej ostrei drzazci padi znanv 
Austriak. były mistrz śwra’H 
Christian Pravda. Odniósł on sze-
rec poważnrch obrażeń 
ro po dłucie! kuracji w
powrócił do -drou ia I pr<et 
ku dniami wznowił treninei.

i dopie- 
szpitalu

Ostatnio orcanizatorzv 
skieb mistrzostw świata 
kurenciach alpejskich — 
cy upadli na ciekawy 
aby tyczki drewniane 
Wczkaml zc specjalnej.

narci?r- 
w kon-
pom -e

niełnmli-
wej masy plasivcnwt Wvprad :- 
kowano fuż- naweł pierwsze partie 
takich tyczek, na temat ich uży­
teczności wypowiedzieć sic jednak

£

Fragment snotkama Whitby Dunlops — Moskwa 7:2, rozegranego w Toronto 
fot. cat

Kanado nada! twierdził hokeja

El □

©
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W
TORONTO, w końcu listopada
IZYTA radzieckich hokeistów 
w Kanadzie sprawiła, że w

kraju tym wzrosło ogromnie za­
interesowanie najlepszymi druży­
nami amatorskimi. Jak dotychczas 
główna uwaga miłośników hoke-
Ja narodowego sportu kana-
dyjsklego, skupiała się wyłącznie 
na zespołach zawodowych, które 
grają o. całe niebo lepiej 1 prze­
de wszystkim ostrzej. Tym razem
Jednak hale. których rozgry-
wały się spotkania amatorów z 
reprezentacją Moskwy, wypełnio­
ne były do ostatniego miejsca.

Hokeiści radzieccy przyjechali 
do Kanady w dość eksperymen­
talnym składzie. Gdy dowiedzia­
łem się z tutejszych dzienników, 
że w drużynie zabrakło Bobrowa. 
Bablcza, Uwarowa, Kuziua i Szu 
wałowa, nie wiedziałem co się za 
tym kryje. Dopiero w rozmowie 
z kierownikiem ekipy, p. Korot- 
kowetń wylazło „szydło z worka”. 
Moskiewska „drużyna przyszłości*' 
ma w Kanadzie dać odpowiedź na 
pytanie, czy można jej powierzyć 
reprezentowanie kraju na mlstrzo-
stwach świata Oslo (marzec
1958 r.), czy też trzeba Jeszcze 
sięgnąć po „starych repów".

Przeciwnikami 
drużyny. które 
się w ubiegłym 
się on w maju 
wek finałowych

Rosjan są tutaj 
zakwalifikowali’ 

sezonie (skończył 
br.) do rozgry- 

o Puchar Allana
(zdobywca „Allan Cup" jest nie­
oficjalnym amatorskim mistrzem 
Kanady, oficjalnego mistrza nie 
ma — przyp. red.).

Na Zugspitze w Austrii pilnie trenują przed zbliżającymi się 
mistrzostwami świata zamorscy zjazdowcy (od lewej): D. Mo- 
riarty (USA), M. Melville (USA), B. Snite (USA), Ch. Igaya

(Japonia) i B. Werner (USA) Fot. CAF

ZANOSIŁO Się NA SENSACJĘ
W Toronto, w pierwszym meczu 

moskwiczanie spotkali się z dru­
żyną Dunlop Whitby, która Jest 
aktualnym zdobywcą „Allan Cup** 
i szykuje się już na wyjazd do 
Oslo. Spotkanie to stało na naj­
wyższym poziomie. 18 tysięcy lu­
dzi, przybyłych do „Mapie Leaf 
Gardens“ w Toronto, przez pełne 
60 minut dopingowało obydwie 
drużyny. Początkowo zanosiło się 
na sensację dużego kalibru. Go­
ście już w 57 sek. meczu uzy-

Radziecki hokeista W. Aleksandrów składa autograf na gipsO' 
wym opatrunku kanadyjskiego zawodnika F.

skali 
nutę

prowadzenie, w niecałą rni- 
póżniej prowadzili już 2:0.

Od Badgastein do Lahti

Bylo to jednak chwilowe zasko­
czenie 1 nlezgranie się. obrońców 
.Dunlop Whitby" z wypożyczonym 

z Hamiltonu bramkarzem — Wet- 
zellem. który zastąpił kontuzjo­
wanego na dzień przed meczem 
doskonałego Hendersona. I kiedy 
minął pierwszy Impet, moskwlcza- 

■nie zaczęli dla odmiany popełniać 
błędy w kryciu. Trudno ml po­
wiedzieć Ile było winy rutynowa­
nych obrońców Sotogubowa I Tre- 
gubowa'. a Ile zasług szybkich I 
zwinnych 2 napastników kanadyj­
skich. a w szczególności Maswel- 
la. braci Teda 1 Toma 0'Connor.
ale bramki mimo

O 0
gry bramkarza Erkina

kapitalnej 
— zaczęły

się sypać Jak z rogu obfitości,' W

przed mistrzostwami świata
W dwóch ratach zdobywać będą, 

Jak wiadomo, narciarze tytu-
i ly mistrzów świata rok 1958,

alpejczycy w pierwszych dniach 
lutego w BADGASTEIN (Austria), 
klasycy zaś w miesiąc później w 
LAHTI (Finlandia). Tak więc, spe­
cjalistom od konkurencji zjazdo­
wych nie pozostało już zbyt wie-

W każdym bądź razie w Badga­
stein konkurencja zapowiada się 
olbrzymia. Niemniej liczne są zgło­
szenia przedstawicieli prasy, radia
i telewizji, 
przez radio

Chęć transmitowania 
konkurencji alpejskich

wyraziło 10 państw, przez - telewh
zję 12,

le czasu na przygotowania, Jeśli
ponadto organizatorzy 

posiadają już zgłoszenia od ponad

15 minucie I tercji 
dla gospodarzy.

Druga tercja była 
bramkarza Erkina i 
których Sotogubow

było Już '5:2

pokazem gry 
obrońców*, z 

i Sidorenko
popisywali się ..kanadyjskimi'' bo- 
diczkami. Dopiero w ostatniej ter-
cjt gospodarze podwyższyli wynik

zrobione, jest elastyczne, tvczki 
sa ponadto cieńsze i dla lepszej 
widoczności maja być zakończone 
u góry trzema kolorowymi kula­
mi. Zaletą nowych tyczek jest po 
nadto ich n.alv ciężar.

Wartość austriackiej innowacji
slalomowej

Włoch
on zaproś- 
rów rrlstri 
wvtyczenia

ocenić ma Jeden z 
:h speców narciarskich

Otto Menardi. Został 
'ony przez oraanizato- 
•ostw w Badgastein tło 

trasv męskiego slalo-
mu w mistrzostwach świata. Wło­
chowi zaproponowano nawet. abv 
iuż obecnie przvbyi do Austrii, 
crlem dokładnego rozpoznania te­
renów. na ktńwch zostaną ro­
zebrane mlstrzówskle konku­
rencie.

Me widzieliśmy nowego tvp’i 
tyczek slalomowych, trudno nam 
wier coś bliżej na ten temat po 
"tedzieć. W każdym razie, w wy* 
nadku, gdyby zostały one prze/ 
komisje slalomowa fis uznane za 
•’ohre i zastosowane w Badga­
stein wartoby sle pokusić o spro- i 
wa lżenie Ich i do Polski Bez-

oszczednościowr
łamia siejeszcze musza eksperci z FIS. orzemawla|ą 

Nowe tyczki mają wiele, zalet inwestycji.
Specjalne tworzywo, z którego są '

wielkich

»• I wzdc- 
(rirewniane 

Ilościach»
na korzyść takiej 

(m)

w dodatku śnieg w grudniu nie 
doplsze, na trening pozostanie nie­
wiele ponad miesiąc.

Dość rychły termin mistrzostw 
w Badeastein stawia i przed tam­
tejszymi organizatorami trudniej­
sze zadania. Meldunki z Austrii 
donoszą jednak, że wszystko ..gra”, 
że najpoważniejsze prace zostały 
już zakończone i teraz pozostała 
już tylko ..kosmetyka’’. Trasy na 
potężnych zboczach Huttenkogct 
(2231 m) i Graukogel (2492) zostały 
przygotowane latem. Wyznaczono 
też trasy rezerwowe. Na mecie sla­
lomów zbudowano Już tryhunkl. 
Przygotowano kwatery dla uczest­
ników, gości i dziennikarzy — or-fl 
ganizatorzy ze spokojem więc o- 
czekują lutego

JUŻ 27 PAŃSTW
Jak podaje w ostatnim biulety­

nie komitet mistrzostw — organi­
zatorzy posiadają w tej chwili 
zgłoszenia z 27 uaństw. Start w 
Badgas.eln zapowiedziały: Argen­
tyna, Belgia, Boliwia, aułgaria. 
CSR. NRF, Finlandia. Jraneja. 
Grecja. Anglia. Iran. Islandia, Wło­
chy. Japonia. Jugosławia, Kanada, 
Llchtenstein. Holandia, Norwegia. 
Polska, Szwecja, Szwajcaria, Hisz­
pania, Turcja. ZSRR, USA I Au­
stria.

Nieobecność swych zawodników 
na mistrzostwach w Austrii zapo­
wiedziały związki narciarskie Au­
stralii, Chile, Danii, NRD, Nowej 
Zelandii, Portugalii, Rumunii i 
Węgier. Nie rozstrzygnięta jest 
jeszcze sprawa startu Izraela, Ko­
rei 1 Libanu.

300 dziennikarzy i filmowców.

AMERYKANIE JUŻ W ALPACH
Tymczasem zawodnicy — mimo 

słabych jeszcze warunków śniego-
wych pilnie wykorzystują ty-
godnie, jakie pozostały do 2 lute­
go, tj. dnia otwarcia mistrzostw 
Do Europy zawitali już nawet nar 
darze amerykańscy, którzy jako 
teren swych treningów wybrali zbo­
cza Zugspitze koło Garmisch Par- 
tenkirchen, gdzie podobno jest już 
nieco śniegu. Amerykanie wzięli 
się do pracy na serio i zaanga­
żowali nawet austriackich trene­
rów — dla kobiet Pepi Gabla, dla
mężczyzn byłego reprezentanta
Othmara Schneidera.

Austriaccy mistrzowie nart cie­
szą się wielką popularnością i A- 
merykanie. angażując ich do pra­
cy. nie byli wcale wyjątkiem. Ka­
drę narodową NRF szkoli inny Au­
striak — Haider, Włosi trenują pod 
okiem Sengera a Zauner został za­
angażowany przez Norwegów.

Ale na tym nie koniec Ostatnio 
doszły nas wieści, że austriackich 
trenerów poszukują również zjaz­
dowcy Szwecji, Hiszpanii I Argen­
tyny. To się nazywa mleć powo­
dzenie!

AUSTRIACY FAWORYTAMI
Wśród fachowców uważa się, że 

w Badgastein bezkonkurencyjni 
będą Austriacy. Jeśli udało się Au­
striakom zdobyć większość medali 
w Cortina, to tym bardziej kró­
lować oni będą na własnych tra­
sach — takie są powszechne opi­
nie.

Jako jedynych, którzy będą mo­
gli zagrozić supremacji austrlac-

klej, wymienia się Francuzów oraz 
Amerykanów, którzy często potra­
fią wyskoczyć z rożnymi niespo­
dziankami.

Austriacy są Jednak dobrej my­
śli. Zdaniem Fritza Hubera, rów­
nież i w kobiecych konkurencjach 
gospodarze dominować będą w 
Badgastein. Huber — trener kadry 
kobiecej — jest ze swych wycho­
wanek bardzo zadowolony. Ostat­
nio zakończył się kllkunastodnlo- 
wy kurs treningowy, po którym 
Huber oświadczył, że wśród mło­
dych Austriaczek odkrył kilka 
wielkich lalentów. W związku z 
tym zapowiedział on, że -reprezen­
tacja zostanie w tym roku poważ­
nie odmłodzona...

Mimo to, gdy trener zaczął wy-' 
mieniaó swoje faworytki na Bad­
gastein, tych nowych talentów Ja­
koś wśród nich zabrakło. Huber 
wspomniał, że najlepszą formę wy­
kazały Hofherr, Frandl, Hochieit- 
ner 1 Blattl..

w Bischofagruen. gdzie skacze na 
skoczni pokrytej matami z igelitu. 
Wraz ze skoczkami przebywają tam 
kombinatorzy, a wśród nich Schif- 
fner, który uważany jest za jed­
nego z faworytów do złotego me- 
dalu w Lahti.

SCHJELDERUP TYPUJE 
RECKNAGLA

Ostro trenują również skoczko­
wie NRD, którzy zdaniem norwes­
kiego trenera Schjelderupa pow.n- 
ni odegrać w Finlandii czołową 
rolę. Schjelderup uważa, że w tym 
sezonie nie Glass, ale Recknagel 
będzie tym, który może zakasować 
nawet Finów 1 zdobyć tytuł mi­
strza świata. Trener norweski są­
dzi, że skoczkowie radzieccy nie 
powinni jeszcze I tym rażeni ode­
grać czołowej roli w konkursie o 
mistrzostwo, gdyż posiadają ' 
ki techniczne, a skocznia w 
ti jest szczególnie trudna.

bra- 
Lah-

GDZIE DRWA RĄBIĄ...
W kilka dni później Blattl do-

znała kraksie samochodowej
wstrząsu mózgu. Stan nie jest jed­
nak groźny I Blattl ma wkrótce 
przystąpić do treningu... Groźne! 
kontuzji uległa również jedna z 
młodych kandydatek do reprezen­
tacji Austrii — Felerslnger.

Natomiast grono trenujących 
mężczyzn powiększy! w tych dniach 
ex-mlstzz świata Christian Pravda, 
który poważnie potłukł się podczas 
Jednego z pierwszych treningów 
na Welssee 1 przebywał w Szpita­
lu... Gdzie drwa rąbią, tam wió­
ry lecą ..

Z innych meldunków, nadcho- 
dtących z całej niemal Europy o 
przygotowaniach do sezonu mi­
strzowskiego, wspomnieć trzeba 1 
kilka na temat treningów przed 
Lahti.

Bardzo Intensywnie trenują bie­
gacze I skoczkowie. Kadra skocz­
ków NRF z Bolkartem i Brutsćh»- 
rem na czele zgrupowana została

pech MISTRZA 
OLIMPIJSKIEGO

Ślowa Norwega sprawdzić się 
™?Ką Ł7le' le z Srona najlep­szych Finów ubył w tych dniach 
doskonały Antti Hyvaerinen. Pod­
czas Jednego ze skoków treningo­
wych mistrz olimpijski z Cortina 
d'Ampezzo upadl niefortunnie,, od­
niósł kilka ran, a ponadto złamał 
nogę. Kuracja będzie wymagam 
dłuższego czasu 1 wątpliwe Jest czy 
Hyvaerinen stanie w tym sezonie 
na skoczni. Reprezentacja Finlan- 
<iu doznała więc poważnej straty 
Jedną z pierwszych prób mlcrtzv- 
narodowych • przędą mistrzostwami 
w Lahti będą tradycyjne zawodv 
w Lej Brassus. -Odbędą się one 1*1 
i. 12 stycznia. Organizatorzy ■ spo­
dziewają się startu całej eiiropei- 
sklej czołówki, biegaczy, skoczków 
I kombinatorów. Jak dotąd do Łe 
Brassus „zgłosiło się <) państw, 
m. In. Polska, Austria, Kanada, 
Francja I Norwegia.

(IW

„JEŹD2Ą JAK NASI 
ZAWODOWCY"

Następne spotkanie w położo­
nym nad granicą z USA — Wind­
sorze wywarło ną tutejszych eks­
pertach duże wrażenie. Drużyna 
„Windsor Bulldoqs“ prowadziła 
Już 5:2, by w ostatnim kwadran­
sie gry utracić 3 bramki, i muro­
wane zdawałoby się zwycięstwo-

Rosjanie zaskoczyli gospodarzy 
szybkością, a profesor hokeja na 
uniwersytecie w ' Chicago — mr. 
Ranhort. na podstawie skompli­
kowanych przyrządów obliczył, że 
hokeiści radzieccy' Jeżdżą' tak 
szybko Jak zawodowi gracze I li­
gi, ustępują Jednak nie tylko tym 
ostatnim, .ale nawet amatorom w 
opanowaniu krążka. •

Przed trzecim'-meczerń ' w .Kit- . 
chener zapowiadano zwycięstwo' 
gości. Tym bardziej, że'.'tamtej­
szy zespól „Waterlbo Dutchmen: 
już przegrał z Rosjanami podczak 
mistrzostw olimpijskich 'yjfe.ćCorti- 
nle. Tym razem na prźekói^wazyst- ’: 
kim, gospodarze postaralisię b 
rewanż | wygrali 4:2, ma jąć przez 
cały mecz przewagę.

Tyle o samych meczach:^' '. ’ !

Patiunchow, Chłystow, Giirysztw 
ii atak),. Czerepanow, Aleksandrów, 
Loktiew iii atak). Kopytow, Nowo* 
szyłow, Jelizarow (III ataki , oraz 
Pietuchow, Olków, Bystrow . I 
Swietkow.
, Kierownik Korotkow I trener 
Tarasów oświadczyli, że 
pierwszych porażek (z którymi $$ 
liczyli), zadowoleni są z gry ze- 
społu. Uważają, że 8 do 10 z ,°- 
becnych na tym tournee zawod­
ników znajdzie się prawdopodob* 
nie w reprezentacji ZSRR na mi* 
sirzostwach w Oslo.

Ńa pytanie co mogą powiedzieć 
o hokeju kanadyjskim, odpowie­
dzieli:

— Jest wspaniały. Obserwowa­
liśmy zawodowców i muslmy 
wiedzieć, że grają jak 
tylko niepotrzebnie tak ostro, 
matorzy świetnie prowadzą krą­
żek, doskonałe strzelają, ale. 
pują im o klasę.

Tymczasem w Toronto i w 
lej. niemal Kanadzie trwa zbici- 
ka pieniężna na wysłanie ..D®1' 
loji Whitby" do Oslo. W chwl» 
obecnej kierownictwu klubu bra 
kuje* jeszcze ok. 8.000 dolaróu 
opłacenie podróży. Memplej Je 
hak czynione są ostatnie 
gotowania zespołu, którym °P 
kuje się słynny niegdyś 
wiec Sid Smith. Drużjma wyj«Cj* 
db Europy w następującym sWa’ 
dzie: Henderson i Donlevy fbr°® 
karze', Casey', Treen. Sinden, 
(óbrońcy) oraz Ted 0’Connor. * 
well, Tom 0'Connor (I atak). ’ 
Myłeś, BoneHo (II atak). Gos«'‘ ’ 
Simolenko. Attersley (HI a^’ 
Gśgnon, MeKenzie, RedmoonL 

j. Frandofcrt

Na lodowiskach

ROSJANIE ZADOWOLENI 
Z .EGZAMINU-:'^;-

Reprezentacja Moskwy Źskladk? 
się z hokeistów ; Vtrze'^^^ 
nycli, klubów:.. DynatWitSKt 1 
Spwletów 1CDSA. 'Są tor.'^hram'.' 
co — Erkin rez. Puczków, óbróń- 
cy — Sołogubow, Tregubow. Śl- 
dorenko, Ukoldw/ Sołodow, atak—

Europy
Kolejne 

.Wói-zyskte holfęistów 
Dynamo Wiesevasaer L sz 
drużyny.. A1.K 
;ńe-' w. j berlWsklęj '
Halle: rakońcżyło: sfe z4'iST0): 

.wospodarw.- 8:3 .dwu ,'póprżedntcli. :^011-^9 a” dru- 
sże lAgłrfli 3 3 Sżwodżl «
ąle 6 2 Memcj

LONDYN Dt on n»
-«radzieckich -ódnięłM.,AAbIiL." 
oięstwo.. ną
;m«szil' ż.; zawódOTW"

. .'.Nóttfnghafn n.fl’..'
'•wygrali . 7:4 (4:3. . ifl.
pierwszym meczu .
dziecka' . wygrała ' j
Elóne 2:1.


